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Po wyborze.
Nasi skoncentrowani demokraci po każde] 

klęsce, Jaką poniosą, szukają winowajcy — 
naturalnie po za oorębem władnego s tro n ­
nictwa. I tym  razem  „N. Reform ?“ wystąpiła 
z ]eremtabzowem biadaniem, zwalając winę 
up&aku Dra Rutowskiego na wszystkich, 
z wyjątkiem  własnych najbliższych przyjaciół 
Organ liberalny twierdzi, że stronnictw a na­
rodowe nie poparty dostatecznie „dem okra­
tycznego" kandydata. Tymczasem rzecz ma 
się w prost przeciwnie. W szystkie narodowe 
stronnictw a zdecydowały się głosować na 
Dra Rutowaklego, — ale opuścili go ci w ła­
śnie, na których miał prawo najbardziej 
liczyć.

Przy wyborach w r. 1911 D r Korytowski 
zdobył w tymże okręgu wyborczym 31t>4 gło­
sów, gdy r a  Dra Bobrowskiego padło wów­
czas głosów 2€54.

Porównując wyniki z wyboru u  r. 1911 
z w yrikiem  głosowania wtorkowego, przyj­
dziemy do następujących rezultatów :

1) liczba głosów, Jakie we w torek padł? 
Uła kandydata narodowego znacznie spadła 
w  porów nania z r. 1911 (3161 1 2224),

2) liczba głosów, k tó re  we w to rek  oddali 
wyborcy socytliście w porów naniu z r. 1911 
wzrosła o 219,

3) udział wyborców we wtorkowym  i ■ecie 
wyborczym był bardzo słaby 1 mimo w ytę­
żonej igitacyi z obu obozów o m andat w a l­
czących blisko 30 proc. wyborców did wżlęło 
udziału w głosowaniu.

Jeżeli posegregujemy żywioły głosuj«*ce n .  
obu kandydatów , to  łatw o dojdzlem.r do prze­
konania, że o zwycięstwie Dra Bobrowskie­
go zadecydowali żydzi, przed którym i Dr Ru- 
tuwBki złożył tak  głęboki ukł> d I Gdy kan­
dydatem  narodowym był m inister, żydzi, 
k tórzy zawsze idą z władzą, poparli go bar­
dzo gorliwie — od p. Rutowskiego niczego 
lI* oczekują i dlatego oddali swoje głosy zgo­
dnie ze swemi sympatyami, — na kandydata 
sooyrllsfcycznego. Ponieważ z a ś  kandydatura 
p. Rutowskiego nie mogła wzbudzić żadaego 
zapału w obozie narodow . m i jej siła przy 
ciągająca była minimalna, — Dr Bobrowski 
poparty przez żydów l robotników musiał 
zdobyć większość.

Kandydaturę D u, Rutowskiego zgłoszono

ze strony  demokratycznej, jako jedynego po­
lityka, któryby miał szansa zwycięstwa 
w walce z socyalistą i któryby mógł u ra ­
tować sztandar polskiej demokracyi od kom ­
prom itacji. Za strony  polskiej demcikracyi 
zapewniano, żs ma on w okręgu wyborczym 
Podgórze—Bochnia—Wieliczka bardzo po­
ważne wpływy i licznych zwolenników, podcias 
gdy rzeczy wistość pokazała, że*nawefc przyna­
leżność wszystkich trzech burm istrzów  Ma- 
ryewskiego, Malasa i Aywasa do polskiej 
dem okracji, że naw et daleko iaące wpływy 
i znaczenie tych panów, kandydata „pede- 
ckiego" od porażki nie uratowały.

Że względu nu niebezpieczeństwo wysu­
nięcia rż  dwu kandydatur narodot rych a w 
koDsekwencyl niesnaeków w narodowych 
obozach — inne stronnictw a polskie zauie 
cb iły desygnowania własnego kandydata i 
w imię interesu narodowego gorąco poparły 
kandydaturę D ra Rutowskiego i agitowały 
za nią, a przecież D r Rutowski pomóuł 
klęskę.

Sędziwy dem okrata poszedł karnie do 
walki wyborczej, jako mąż opatrznościowy, 
który  miał „nietylko ilościowo, ale przede 
wszystkiem  j a k o ś c i o w o  wzbogacić grupę 
demokracyi polskiej w Kole polakiem "— tak  
motywowali polscy demokraci wobec garstk i 
Hwycn zwolenników postawienie kandydatury 
Dra Rutowskiego. W całej zachodniej Galicy! 
z Krakowem nie znalazło stronulcfcwo to ani 
jednego „swego człowieka", któryby mógł 
s ta rą ć  z pownzaDjszemi szansami do waiki 
o m andat i k tóryby miał dane do j a k o ­
ś c i o w e g o  wzbogacenia grupy parlam en­
tarnej polskiej demokracyi!!

I naturalnie ta  Improwizowana kandyda­
turo  nie mogła mieć powodzenia w  okręgu 
tak  podminowanym przez agitacyę socyali- 
Dtyramą. A praytem  Dr Rutow ski Jeat polity­
kiem, k tóry  nie poszedł z duchem czasu i 
tkw i całkowicie w dawno przestarzałym  11- 
beraliżmle w iedeńsk ta .

Jego eympalye żydowskie i socyalistyczne 
są ugólnie znane i one mu właśnie najbar­
dziej zaszkodziły... — Bardzo słusznie pisze 
„Gazet? Narodowa":

mHabent sua fata... D ra Rutowskiego wi­
dzieliśmy w ostatnich czasach zbyt często 
właśnie pu tej stronie, po k tórej znajdowali 
się socyaiiści. Tak nyło np. w roku  zeszłym 
w s prawie reform y wyborczej, gdy we Lwo­
wie manifestowały równocześnie dwa zgro­
madzenia : jedno narodowe, k tó re  się zakoń­
czyło pochodem do arcybiskupów, drugie 
socyallstyczno- ludowcowe, k tó re  zakończyło 
się m arszem  na Sejm; D r Rutowski brał u- 
dział w tym  drugim pochodzie. Tak było w 
jesieni roku  ze. <uego, gdy w csacie groźby 
zawieruchy wojennej obce ręce przy pomocy 
spcyalistów i poetępowców próbowały posłu­
żyć się nami do swoich celów ; znowu p. Ru­
towski był po tej stronie, gdzie byli socya- 
liści. Tak było, gdy utw orzoną została Ko­
misy* Tym czasowa; znowu D r Rutow ski 
znalazł się re  socyallstami w jednym ordyn­
ku. Lecz, gdy D r Rutowski, kandydując pod 
hasłem solidarności Koła polskiego, sięgnął 
po m andat parlam entarny, cl sami socjaliści 
z pomocą ludowców utrącili go"...

Tak samo było z żydami. T*k goiąco 
pragnął ich p. Rutow ski „l>rzyhołubic“ — a 
oni na ten sentym entalny apel odpowiedzieli 
głosując na Bobrowskiego... Znowu b rak  wza­
jemności 1

Więc nie „inne stronnictw a" zawiniły w po­
rażce dem okratycznego kandydata, ale w ła­
sny jego progr&m i atm osfera polityczna, 
wytworzona przez jego przyjaciół, siały się 
powodem jbgo upadku. Przez tyie la t pro­
wadzi się w Krakowie politykę osobistych 
interesów, dla k tórej poświęca się“ in teres 
ogólny, że w końcu depraw»eya stąd  pły­
nąca przeniknęła do społeczeństwa, k tó re  
utraciło swoją odporność wobec przew ro­
tnego nacisku. Socjalizm  potrzebuje dziś 
skuteczniejszego aatydotum , niżeli go może 
dostarczyć doktrynersk i i przestarzały libe­
ralizm, k tó ry  w walce z Kościołem i w bez- 
wysnaniowych aspiracyach szuka dla siebie 
ostoi. Togo nie rozum ie ani „N. Reforma-', 
ani D r Rutowski -— j dlatego Koło polskie, 
opanowane dziś pritez liberalnych dem okra­
tów, utraciło znowu jeden mandat.

Konflikt albańsko-
serbski-

Na granicy Albanii z Serbią i C zarnogó­
rą  zaczyna się dziać to, co nietrudno było 
przewidzieć, a mianowicie leje się tam  już 
krew  nie na żarty . Bezpośredniej przyczy­
ny tego fak tu  należy szukać w postanowię 
niach londyńskie] konferencyi ambasadorów, 
k tó ra  kawałs&mi, 'wykrojonymi z organizm u 
Albanii, postanow iła zaspokoić serbski i 
czarnogórski „głód g emi". — Albania bez 
D j a k o w y ,  I p e k u ,  P r l z r e n d u  1 D l -  
b r y  jes t płodem poronionym. Albania wo- 
góle, a specyalnle pomocna jej część pozba­
wiona została nąjżyf niej szych swych teryfco- 
ryów dzięki postanowieniom  dyplomatów, 
nie liczących się wcale z miejscowymi w a­
runkam i. Podobny los zagraża także połu­
dniowym terytoryom  albańskim, k tó re  zo­
staną  przyznane prawdopodobnie Grecyl, tak, 
Jak północne — przyznano Serbii 1 Czarno­
górze. W . dodatku zaś tery to rya  te  przyzna­
no odwiecznym wrogom AlbańczykOw I

Nie brakło wprawdule głosów, ostrzega­
jących przed niebezpieczeństwem iłK iej am ­
pu tac ji. Pominięto je  przecież, i . jk u m o  z 
tego powodu, aby utrzymać pokój światowy, 
a ludzi, k to rry  ostrzegali, że postanowienia 
konferencyi londyńskiej m ogą wywołać je­
szcze jedną wojnę baisańską, nazwaoo n ie­
rozsądnym i pesymistami.

Austro-W ęgry, a także po części Wło­
chy popełniły olbrzymi błąd — co się tyczy 
pierwszych zapewne nie osta tn i — że ule­
gły w tej sprawie parciu Francyi I Rosyi, 
godząc się na oderwanie od Albanii jej naj- 
żyźnlejszych I najbogatszych części, zamie­
szkałych w dodatku przez ludność rdzennie 
albańską. Ta słabość nie do darowania, mści 
się teraz  na Austro-W ęgrzech w fatalny spo­
sób. Co postanowi hr. B e r c  h t o  1 d, aby 
ratow ać Albanię, dla stw orzenia k tórej au- 
stro 'w ęgiei nka dyplom acja czyniła tyle r wy­
siłków?... Oto pytanie, na k tó re  wszyscy z
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niepokojem czekają odpowiedzi, z .niepoko­
jem  tym  większym, ponieważ, chcąc jak iko l­
w iek nacisk wywrzeć n& Serbię i C irnogó- 
rę , trzeba będzio znów smobilizov._ co do­
piero zdemobilizowane korpusy na południu 
monarchii.

A czas nagli. Serbia, jak  już wiadomo z 
depesz, zarządziła częściową m obilizację 
przeciw Aibimn, a to  samo uczyniła Czar­
nogóra. — Z B e l g r a d u  donoszą, ze rząd 
serbski wystosował notę do m ocarstw , w 
k tórej oświadczył kategorycznie, że zajmie 
na czas pewien na te ry to rju m  albaó. kiem 
te  punkty, Które był opuścił na żądanie m o­
carstw . Dla operacji przeciw A lbińczykom  
utworzono już specyainą dyw izję, złożony z 
24 batalionów 1 zaopatrzoną w odpowiednią 
artyleryę.

Półurzędowy zaś kom unikat czarnogór­
ski oświadcza, że rcąd baesnio śledzi wyda­
rz ama i zamieszki w Albanii, oraz, żn poczy­
nił odpowiednie kroki, m ające na celu za­
bezpieczenie Czarnogóry przed w targnięciem  
AlbańczykOw. — W ojska, przeznaczone do 
zmiany garnizonów granicznych i wzmocnie­
nia ich wobec pogróżek Alb( ńczyków, już 
odeszły. Mimo to p a n u j e  w C e t y n i i o -  
b a w a ,  ż e  z a j d z i s  k o n i e c z n o ś ć  z a ­
s t o s o w a n i a  e n  e r  g i c z n i  ej  s z y  c h  z a - 
r z ą d z e ń ,  g d y b y  s y t u a c j a  m i a ł a  s i ę  
z a o s t r z y ć .

Perfidyę Serbów w sprawie zajść na 
granicy alfcańsko-serbskiej, najlepiej m aluje 
zachowanie się prasy serbskiej, k tó ra  przy­
pisuje ich wywołanie... Austro-W ęgrom  i 
Włochom 1 Fałszyw a gra Serbii a także i 
G recji, rozpoczęta w łaśnie w tej chwili gdy, 
kom isja  międzynarodowa miała przystąpić 
do wytyczenia południowej granicy albań­
skiej, nie uszła uwagi bacznych, a bezstron 
nych obserw atorów. Oto wedle doniesień ■ 
L o n d y n u  tam tejsze koła dyplomatyczne 
są przekonane, że G r e c y *  i S e r b i a  z a ­
w a r ł y  t a j n ą  n m o r ę  w  s p r a w i e  A l ­
b a n i i  1 że cba te państw a w drodze agi­
ta c ji  wywołały obecny ruch  T7 Albanii, aby 
uzyjkać powód do zbrojnej intsrwencyi.

Charakterystycznym  jest głos rosyjski, 
odnoszący się do Konfliktu ałoańrko-serb­
skiego. „N. W remia" oświadcza mianowicie, 
ze, jeżeli Europa nie da Serbii gw arancji 
co do o k r u c i e ń s t w ,  p o p e ł n i a n y c h  
p r z e z  A l b a ń c z y k O w  (okrucieństw  w 
rzeczywistości popełniają Serbowie. Przyp. 
Red.) — to mają oni otrzym ać prawo postę­
powania wedle własnej woli oraz prawo 
obsadzenia części leryto: yów  albańskich 
i ukarania AlbańczykOw. V e t o  a u s t r y a -  
c k i e  m u s i  o d p a ś ć .  Albania rozpoczęła 
wojnę w sku tek  czego znika jej integralność 
stw orzona z inieyasywy Auslryl. Na wypadek 
zaś wojny serbsko-albańskiej, Serbia nie m o­
że zadowolić się samym tylko honorem .

Rzecz jasna, że Albańczycy, jeżeli n ik t 
im czynnie z pomocą nie przyjdzie muszą 
uledz wobec przewagi sił serbskich, czarno­
górskich i ewentualnie greckich. Rozgrom ie­
nie jedn rk  z takim  trudem  stw orzonej Alba­
nii byłoby dla A ustro-W ęgler ciosem bardzo 
dotkliwym, grzebiącym do reszty  ich powagę

jako  m ocarstwa, k tó re  powlnnoby mieć głos 
decydujący w spraw ach bałkańskich.

Wymiana sympatyi 
polsko-irlandzkiej.

Narody wolne, o własnej państwowości, 
wyrażają s<?fc sympatye ku innym narodom  
zazwycs&j praez usta  i-rzedstawicieli, lirzę- 
downie do tego upoważnionych. Cóż pozo­
staje tedy czynić narodom  ucieju^ioiiym , 
podbitym, tr  chwili, kiedy żywioło wy odruch 
narodu danego dy®f ga się zamanifestowania 
swych najżywszych uczuć ?!

Taki naród często przem awia zbiorowo, 
cały. N'e trzeba nikogo chyba przekonywać 
o don.osłośc: takiej maalfestacyi. Jak?e bla­
do wobec niej odbijają wszelkie urzędowe 
z interesu, lub konieczności wyoikłe sym- 
patye.

Polska porozbiorowa niejednokrotnie D y ­
la przedmiotem takich zbiorowych uczuć. 
Ostatnimi cj asy Iriandya stanęła w rzędzie 
narodów współczujących gorąco naszemu po­
łożeniu. Od czasu W rześni, pamiętne) w ser­
cu każdego rzetelnie myślącego Polaka, zy­
skaliśm y w Niej szczerego i doprawdy wy­
próbowanego przyjaciela. Cały naród irlan­
dzki stanął wówczas po naszej stronie i z 
oburzeniem napiętnował postępki naszych 
odwiecznych wrogów. Pojawiły się liczne ar­
tykuły w pismach irlandzkich, omawiające 
szczegółowo położenie Pol&ków w Poznań- 
skiem. P ro test szedł za prutestem  nietylko 
w imię gnębionej ludzkości, ale i w imię 
przede wszystkiem miłości dla tej cierpienia 
siostrzycy I

Na tam  Jednak nie poprzestano. Któż czu­
lej przemówi (pomyślano) do tych małych 
obrońców języka, wiary i ziemi ojczystej — 
jeżeli nie dziatki irlandzkie?! Czyż nie wy­
cierpiały również wiele w obronie tych skar­
bów narodow ych?!

I oto za inicyafcywą Mr Shane Lesli^go, 
syna pułkownika arm ii angielskiej, urodź. 
1885 r. znanego z wielu p-ac poety i dzia­
łacza społecznego irlaadzkiego powstał adres 
do dzieci wielkopolskich s kilkunastu  ty s ią ­
cami podpisów dzieci Irlandzkich, a w nim 
padły wyrazy podziwu dU walki o język z 
zachętą do w ytrw ania w tej walce. Adres 
ten, rzecz prosta, nie mógł się dostać do rą k  
adresatów  i spoczął w Muzeum Czartory­
skich w Krakowie.

W yraz nych uczuć niepośledniego znacze­
nia d l. naszego narodu wymagał odpowie­
dzi. Gdy się jed m k  n ik t nie zableiuł do speł­
nienia togC obowiązku, wzięło go na siebie 
Koło m ęskie „Straży Polskiej". Kom itet, w 
ckład którego wchodzili: prezes Koła inż. 
Właa. Magauski, sekretarz  Julian Bartosze­
wicz i pp .: Wł. A. Stróżyński i Antoni Trze- 
trzewińaki, wywiązał się chlubnie z zadania, 
mimo napotykanych trudności. Przeszło 15 
tysięcy dzieci krakowsKich w zastępstw ie 
odpowiadą za dzieci wrzesińskie. Postarano 
się o tego rodzaju oprawę adresu, aby ten 
niejako dokum ent historyczny, mógł ząjąć 
miejsce w jakiem  muzeum irlandzkiem  i
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W S P Ó L N Y  P R Z Y J A C I E L
Powieść.

I na dowód, jak  nleomyiuem było to w ra­
żenie, pani Wilferowa zadrżał* natychm iast.

W tym  samym czasie ekwipaż państw a 
Bcffenow zatrrym yw ał się przed skrom nym  
dcmkiem proboszcja p a ra fi, wielebnego re 
k tó ra  MilWey. D ucm m n, ten, zmuszony już 
z mocy swego stanow iska do przychylenia 
cierpliwego ucha bezładnej gadaninie każdej 
starej kobiety, kfcóraby uroiła sobie, że mą 
do niego interes, przyjął swych gości bes 
żudnych ceregieli. R ektor M il^ey byt czto 
wiekiem m/odym jesreze, wychowanym zDjt- 
kownle, obecnie zaś zajmował posadę, na k tó ­
rej Uyl baraz« licho płatny, tak , że dla u trzy­
mania śon^ i dzieci pomagać sobie musiał 
lekcyain*. Mimo to zabierano mu boz sk ru ­
pułu c**8 drogi, a prócz tego domagano s!ę 
od niego dobroczynności na rzecz ubogich, 
W stopniu b6Ł pciów nania tiyższym, niż od 
najbogatszego * Je£ j  Par. fiku.

R óktor Milwey znosił trudności swego 
położenia z rezygoŁcią, na Którą by się nie 
zdonyi prawdopooobnie i~en c*łowiek świec- 
ki. Przyjął 0l swych gości w bibilo.
taczce, do której dochodziły z gl0tjr 
Jego bześciorga dzieci, a z dołu silny 6dór 
Pieczeni baraniej. Mimo d~i rotliwej nprzej- 
mości, uśmiechnął ni<3 “ ł « nac:s?!® 3C widok 
Wizytowej sukni pani Boffen, k  Jrsj życzeń 
wysłucha! przeołrż i  cier|r !!v »  ™ ,uf W  

— A więc szanown» P*n* ni® własnych 
dztbfcłp — Zapytał.

— Nie mam ich asięże proboszczu.
— I chciałaby pani, jak  ta  królow a z baj­

ki, żeby Jaka dobra w różka zesłała pani 
ładne dzieciątko.

— W łaśnie tak.
R oktor Milwey pomyślał może na stronie, 

że ci królowie i królowe z bajak, pragnący 
zawsze dzieci, mieliby z pewnością w prost 
przeciwne życzenia, znalazłszy się na jego 
miejscu. Zam iast tego jsdnak  wypowiedział 
głośno zdanie,'że w danym wypadku najle­
piej będzie zasięgnąć rady jego żony.

W ezwana więc przybyła i pani pastorowa. 
Była to kobieta m ii- i przystojna, chociaż jnź 
trochę przywiędła skutkiem  codziennych t ru ­
dów. Ona także podobnie, jak  mąż, stłum ić m u­
siała w sobie wiele zbytkow nych gustów  
i skłonności estetycznych, k tó re  zastąpione 
być musiały m yślą o węglu i flaneli dla 
biudnych, W yrzekli się oboje dawnych przy­
zwyczajeń i stosunków, oddając się ciałem 
i duczą zabiegom o swych ubogich, z , k tó ­
rymi zbierali i dla których zbierali najskrom ­
niejsze okruchy ze stołu życia.

— Kochanko 1 — rzekł do ien y  reictor 
Milwey — ci państw o chcieliby adoptować 
małe dziecko, chłopczyka; sierotę — dod^ł 
natychm iast, widząc niepokój malujący się 
na tw arzy żony.

Dowiedziawszy się, ie  nie chodzi tu  o 
żadnego z jej malców, pani Milwey wzięła 
natychm iast do serca spraw ę wyszukania 
sieroty.

— Ja  m jślę  — rzekł do niej mąż, — że 
wnuk starej Goody, nadawałby się najlepiej.

— Nigdy w zwiecie mój drogi.
— Dlaczego.
— Znasz przecie jsgo babkę I Jej gust 

do tabaki. Odwiedzałaby nieustannie malca 
1 zasypowałaby go tabaką, w szystkie su­

kienki byłyby poplamione, — nigdy w śwlecle 
pani by nie Jata sobie z nią  * idy.

Pani Boffen cała w uśmiechach, wdzięczna 
była niezmiernie psnt rektorow ej za tak  
dobre zrozumienie jej żyozeń. R ek tor wsze­
lako ujął się za małym Goody.

— Przecież to  dziecko nie będzie mieszkać 
u swojej babki.

— No tak , ale ty  wiesz przecie, jak  nie­
delikatną jes t stara Goody. Naprzykrzać się 
będzie państw u nieusti nn.e i nigdy nie bę­
dzie zadowolona. Pamiętasz, jak  się zicno- 
wała ostatn im  razem, gdy zaprosiliśmy ją 
na drzewko, razem  z jej małym? Wypiła dwa­
naście szklauok herbnty, a mimo] to  m ru 
< Bała r s l f i  i z nicz&go nie była kenten ta. 
A gdy dostała spódnicę flanelową, odniosła 
ją  na drugi dzień, mówiąc, że jeat za k ró tka  
i narobiła przytem  tyle krzyku, i  i się ludzie 
zaczęli skupiać kolo naszego n mu.

— Może więc mały F rank  Harrisom
— Ależ nigdy.
— Przecież on niema > ibki.
— Ale malec Jest bardzo brzydki, a pań­

stwo chcą z pewnością ładnego dziecka.
— Więc może wnuczka tam tej z cegielni ?
— Prrecież to  dziewczynka a państwo 

chcą chłopss.
— W takim  razie chyba Tom Bocker, 

śliczny zdrowy chłopak
— Zapominasz mój drogi, że on m a już 

la t dziewiętnaście, a wątpię bardzo, aby pań ­
stw o wychowywać chcieli dori słą sierotę.

— Och nie. Mój Boże, gdybym wiedziała, 
że sprawimy państwu tyle kłopotu.

— Ocb, niech pani tego nie mówi.
— Wdzięczni jesteśm y, że się pani do 

nas zwróciła.
Było to  szczerą praw dą; lyli oboje tak  

wdzięczni, jak  gdyby posiadali fk lep  z sie­
rotami,' i i . k tórego otwierała się lin klientela

— Niech państwo dadzą nam kilka dni 
czasa do namyałn, a z pewnością coś znaj­
dziemy — u pi WuJ ich* rek to r  Milwey.

— Tak, tt“ę, z pewnością — poparła go 
gorąco żona. — Mamy przecież bardzo wiele 
sierót, mówiła dalej z takim  niepokojem, jak  
gdyby się lękała konkurencji.

Widzi pani, niektóre z naszych sierót, są 
u krew nych lub znajomych swych rodzin. Ci 
ludzie wyzyskiwaliby państw o niemiłosiernie, 
przepijając wszystko, coby się im dało na 
rachunek sierót i nlktby tem u nie mógł 
przeszkodzić.

Ułożono ostatecznie, że pani Milwey szu­
kać będzie sieroty łączącego w sobie wszy­
stk ie  potrzebne dane i, że skoro tylko znaj­
dzie takiego, da o tern znać do willi Boffe- 
rfów. Przed odjazdem p_n Boffen zapropono­
wał jeszcze pani rektorow ej, by zrobili, go 
swoim kasyerem , na jakie 200 funtów  ro­
cznie, na rzecz swych ubogich, czem oboje 
małżonkowie tak  się ucieszyli, jakby cho­
dziło tu  o polepszenie własnego ich bytu. — 
Na lem skończy!a się wizyta, zostawiając 
obu stronom  [wrażenia jaknajm ilsze i zaro­
dek wzajemnej sympatyi.

ROZDZIAŁ X.
K o n t r a k t  ś l u b n y .

Olbrzymi zam ęt panował w domu pań­
stw a W eneeringów. Bcrdzo dojrzała panna 
zobtrta narzeczoną bardzo dojrzałego mło­
dzieńca i dojrzała ta  młoda para udać się miała 
do kościoła z m ieszkania najlepszych'sw ych 
przyjaciół, jakim i byli państwo W eneering. 
U nich też miało się udbyć poślubne śnia­
danie.

Lokaj chemik, k tó ry  miał zwyczaj potę­
p i ć  z Łasady wszystko, co się działo w do­
mu ,ego państwa, ganił bezwzględnie proje­

ktow ane m ałżeństwo, że jednak n ik t nie tre 
szczył się o jego zdanie, przygotowania d 
fety ślubnej były w pełnym toku.

Oboje narzeczeni uchodzili »a ludzi bal 
dzi bogatych. P m  młody posiadał podobn 
Jrapil sły I pobierał wysokie dywidendy w i ( 
żnych przeosębiofatw ach, a to, jak  wiadomi 
wystarcza zupełnie w naszych czasach d 
zroD m ia z danej Jednostki w»bitnej ŁuaŁ 
mitoścl.

— Z kąd pochodzi ?
— Z dywidendy.
— Do czego dąży ?
— Do dywidendy.
— Jak ie  m a upodobania?
— Dywidendy.
— Jakie 2osady?
— Dywidendy.
— Z jakiego powodu wybrano go do par 

l&meutu ?
—  Przez dywidendy.
Magiczne to Bł^wo panuje dziś niepo 

dzielnie, a my, zwykłe sobie m row i9 ludzki1 
pow w zem y  Je Jak sahypoetyzowani lub odu 
rzeni opium. — Człowiek, pobierający dywj 
dendy, może nie mieć żadnej wartości, żad 
negc naw et powodzenia, może nic sam ni 
robić, nic nie produkować, dy widenda otocz; 
<o mimoto aureolą blasku, prsed k tó ry r 
korzyć się muszą zwykli śmiertelnicy. Otó 
dywidendy to  wł&śsie skojarzyły mulżeń 
stwo, k tó re  wprowadziło w niemały kłopo 
pana Twemlow. Zaproszony na obiad w  ma 
łem kófku do swych przyjaciół Weneeringów 
dowiedział się tam o zbliżającej się uroczy 
stości i dotyczących jej szczegółach.

(Gfąg dalszy nastąpi.)

W JAMIE UST znajdują się miliardy drobnoustrojów (bakterye). .iektóre z tych di obno- 
ustrojów wywierają szkodliwe działań, e na Dłonę śluzową ust, ;ardła, mi­
gdały i tęby. Dotychczasowe środki, których używano w celu usunięciu 
ych d.ob oustrojów nie zawsze były celowe, t. z. nie tylko nie nizzezyty 

owych d. obnou .i ojc v  lecz nadto zawierały często składniki, która nadwyrężały 
ązJtUwo zębów. Skutki byu w prost przeciwne i zmierzonym, Prepa' iy „Tlenok 
natoniłust (woda do ust, pasu i proszek do aębóa ) wyrab.one podłóg recepty

Dra Napoloona Cjrbulskiep profesora Wszechnicy Jagiellońskiej
posiadają wszem ie własności wymagane przez nowoczesną h . giene lamy 
u s t Odznaczają się przedewszystkiem działaniem bakteryobójczem > prze- 
ciwzapainem, nie niszczy zzkłiwa zębów a z powodu miłego sn t „a . żapa-

pfsn Prof. Dra Cy 
"  O L«„

u|junitom, mc MAiiwa *suuw a £. puwuuu uHtegC
cha aą nader przyjemne w ożyciu. Wyroby podług przepis 

bnlskiego prawdziwe zą tylko z nazwą „T LE ■ i
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zwracać w  niem na się uwagę. Więc też 
przybrano album w piękną i poważną szatę.

Oprawę styiową z dębu, ae spiżowemi o 
kuciami, napisem i orłem polskim w pośro­
dku, wykonano w edług p ro jek tu  artysty - 
m aiarsa p. Franciszka Tukka znanego miło- 
śnika S tarego K rasow a Oprawą zajmował 
się p. Wł. A. Stróźyfiski, prace in tro ligato r­
skie wyszły z pracowni L. K ruczsow skiego. 
K artę tytułow ą, przedstaw iającą wieńczenie 
herbu irlandzkiego przez lud polski, wyko* 
nał akw arelą p. W incenty W odzinowski, a 
tek s t adresu w trzech Językach (irlandzkim, 
angielskim  i polskim) m ajstersztyk  kaligrafii 
wyszedł z ręk i p. A. Motyki. Tłumaczenie 
tego tek s tu  na Język irlandzki najwięcej za­
dało kłopotu.

Adres brzmi, Jak następuje:
„Dzieci szkslne Krakowa, starożytnej s to ­

licy Polski, dowiedziawszy się o słowach o- 
tucby, przesłanych ich prześladowanym  bra­
ciom i siostrom  w Prusiecb, przez dzisci 
hrabstw a Monaghan w Irlandyi, odpowiadają 
za tych, do k tórych  owe słowa były zw ró­
cone, a k tórym  ich wrogowie sa siebie od­
powiedzieć nie pozwalają.

„Dziękujemy Wam sa serdeczne Wasze 
współczucie s cierpieniami dzieci polskich. 
Dało ono im i ich rodzicom siły i odwagi do 
sniesienia nowych napaści rządu pruskiego, 
w tym właśnie roku  skierow anych przeciw 
ich językowi i ojczyźnie.

„Obyście nigdy nie przestali ciessyć się 
błogosławieństwami swobody w użyciu mo­
wy Waszych ojców i bezpiećzeńetwa w po­
siadaniu ziemi, k tó rą  oni uprawiali w  pocie 
tzo ła ; oby Wam uigdy obu tych dóbr okru­
tn ie  nie wydarto, jak  naszym ziomkom w 
Prusiecb.

„Wolności i szczęścia na zawsze życzymy 
Irlandyi".

Zaznaczyć jeszcze należy s uznaniem, że 
Komitetowi z całą życzliwością dla sprawy, 
udzielały rad, wskazówek i pomocy następu­
jące osoby: prof. un. R. Dyboski, dyr. K. 
Drozdowski, p. H. Kownacka, W ładysław Mi­
ckiewicz iParyż), p. Pace (Londyn), prof. un. 
Dr Jan  Roswadoweki dziekan W ydziału II- 
lozoflcsnego, prof. un. Dr J. Rostafiński i 
inni.

Adres dzieci krakow skich wystawiony jes t 
obecnie na wystawie letniej Związku artystów  
w budynku poarchitektonicznej wystawy, po­
tem , na k ró tk i czas przed wysłaniem go do Ir- 
landyi, zobaczyć go będzie można w Jednym z 
lokali stowarzyszenia.

Podnoszą się coraz częściej głosy, z k tó ­
rym i trudnoby się nie solidaryzować, aby 
wielkiemu przyjacielowi Polaków Mr Shane 
Leslie’mu wysłać odrębne podziękowanie, o- 
patrsone podpisami wybitniejszych obywateli 
kraju . Podobno Koło m ęskie „Straży Pol­
skiej" poozyniło Już w tej spraw ie odpowie­
dnie kroki. J. U.

ty lko  prsyeiągać klientelę chrześcijańską. — 
W skutek  tej „m askarady" 'publiczność nau­
czyła się wyszukiwać chrześcijańskich źró 
deł zskupu.

Rozumiejąc dokładnie ważność odżydze- 
nia k ra ju  i główny na to  kładąc nacisk — 
wprowadziła „Gazeta Por." do akoyi cnty- 
semickiej pewien plan, ujmując pojedyncze 
wysiłki w zbiorową sam oobronę całego spo­
łeczeństwa.

W iększość zaś firm  polskich Królestwa 
zrozumiała rychło, Iż ogłoszenia w „Gazecie 
Porannej", mówiąc po kupiecku, kalkulują 
się doskonale zarówno ze względu na naj­
większy dziś nakład pisma, Jak i dlatego, 
że ogłoszenia w  „Gazecie Porannej" eą naj­
lepszą dla nich rekom endacyą w polakiem 
społeczeństwie. To też „Gazeta Por." zdoby­
ła obecnie najwięcej Inseratów  ze w szyst­
kich pism warszawskich, a eą one inform a­
torem  bieżącym dla wszystkich, co zdają so­
bie spraw ę z najważniejszych na chwilę bie­
żącą obowiązków narodowych. Dlatego dla 
kupców, przemysłowców i wogóle dla wszy­
stkich, co z nich korzystają, eą one — bez 
przesady — dobrym interesem .

Z dnia.
Jubileusz bojkotu.

OnegdaJ wydała, Jak to  Już zapowiadali­
śmy, w arszaw ska gazeta antysem icka „2 
grosze" swój Jubileuszowy (283) num er. — 
K rotki przeciąg czasu, bo tylko ro k  upłynął 
od ebwill założenia tego pisma, a poczytność 
Jego oraz idea bojkotu w Królestwie w zra­
sta  coraz bardziej.

Pow stanie tego dziennika skierow ało do­
piero akcyę odżydzania Królestwa na tory  
właściwej, zasadnicze] a lojalnej walki z in ­
truzam i — w niej rosproszenl i nie całkiem 
Jeszcze uświadomieni antysem ici znaleźli 
k ierunek  i program  działania. Powodzenie 
tego pisma Jest probierzem rozw oju haseł 
bojkotu żydów — co z praw dziw ą radością 
podnosimy, a zresztą potwierdza to  wspo­
mniany num er Jubileuszowy „ ta z e ty  p o ran ­
nej — t  grosze".

„Gazeta Poranna — 2 grosze", najpopu­
larniejszy dziś w Królestwie organ k ie ru n ­
ku, k tó ry  spraw ę żydowską staw ia i pod­
nosi, pow stała w epoce wyborów do IV-tej 
Izby państwowej, — Jednakże korzeniam i 
ideowymi tkw i ona o wiele głębiej, bynaj­
mniej nie w tym epizodycznym momencie.

Źródeł pow stania i istnienia „Gazety po ­
rannej", Je) podstaw  Ideowych należy szu- 
kać — Jak sam a to  podnosi — w kierunku 
dem okratyczno-narodowym , k tó ry  Już przed 
laty dwudziestu stosunek  swój do żydów 
formułował w ten  sposób, ż e z a  Polaka mo­
że uważać tylko takiego żyda, k tó ry  w r a ­
zie kolizyl pomiędzy interesam i społsczeń 
stw a polskiego i żydowskiego, pójdzie z Po­
lakam i przeciwko żydom.

Obok trzeźw ego ujęcia i postawienia 
kwestyi żydowskiej w publicystyce kierunku 
dem okratyczno - narodowego czasów o s ta ­
tnich widzimy zw rot Inny, k tó ry  następnie 
znalazł wyraz w szechstronny w „Gazecie 
Porannej". Je s t to  wskazanie potrzeby zbli­
żenia patryotyzm u polskiego ku  realnym  
zagadnieniom  życia.

To też rocznik „Gazety Por." Jest doku­
m entem  wyzwalania elę handlu I przemysłu 
Królestw a z niewoli żydowskiej, oraz k ro ­
niką budzenia się inicyatywy i przedsiębior­
czości polskiej. Oprócz pracy publicystycz­
nej redakcya tego pisma prowadziła szeroką 
pracę społeczną, tw orząc „wydział inform a­
cyjny handlowy" dla ustnego objaśniania 
s tro n  o nowych i potrzebnych placówkach 
w handlu lub praemyśle chrześcijańskim. — 
To też może ze słuszną dumą o sobie pi­
sać:

„Nasz „wydział handlowy" udzielił około 
pięciu tysięcy porad sakładąjącym  nowe 
sklepy i przedsiębiorstwa, lub prowadzącym 
Je. Niejedna spółka i niejeden in teres han ­
dlowy w naszym wydziale handlowym zo­
stały zapooaątkowane".

Nadto „Gazeta Por." wprowadziła dslal 
„m askarady żydowskiej", by tym  sposobem 
powiadomić społeczeństwo Królestwa, do Ja­
kich wybiegów uciekają zię żydzi, byleby

Korespondencye.
Białogród, w  sierpniu.

W Białogrodzie tak ie  upały, że niepodo­
bna naw et wyjść na przechadzkę. Chętnie 
więc skorzystałem  z propozycyi Jednego z 
kolegów, aby pojechać na wieś, do Tomiak, 
miejscowości położone] ze dwie mile od 
Białogrodu. W ieś serbska w okolicy stolicy 
nie robi zrazu milsgo wrażenia. Jednostaj- 

j - !: falisty teren, zupełny praw ie brak  drzew,
wieczne pola kukurudz&ne, może z powo­

du wojny źie upraw ne 1 od słońca spalone 
pastw iska nadają krajobrazow i jak iś  s tra ­
sznie dsiki, melancholijny charak ter. Jakie 
to  inne od naszej śpiewnej, śmiejącej się 
wsi polskie] Zaczynam żałować, że się wy 
brałem. Ud c*dsu do czasu m ijam y Jakąś 
osadę o do m ich, świadczących o dużej za­
możności tutejsze] ludności. N iektóre z nich 
m ają naw et obazerne werandy, zdobne naj­
częściej w ciekawe, prym ityw ne malowidła. 
Są to  czasem krajobrazy, a czasem dekora- 
cye figuralne, lub ornam entalne. Te osta­
tn ie  przypom inają niektórym i m otywami 
zdobnictwo krakow skie.

Gdy dojeżdżamy do Torlak, okolica przy­
biera odmienny, przyjem niejszy wygląd. Wi­
dać Daresscie drzewa, pokrywające wsgórze 
k tó re  sad  wsią dominuje. Wieś sama leży 
w ładne], zielonej dolince i składa się z kil­
kudziesięciu obszernych domostw, rozrzuco­
nych wśród poi i sadów. Idziemy na wzgó­
rze, gdzie ładny cienisty las bukow y zachę­
ca do odpoczynku. Sliozny sresztą  z niego 
widok na oblany lśnląceml wodami Sawy i 
Dunaju Białogród, na dolinę topczyderską i 
pobliskie lesiste pagórki.

W racając z lasu do wsi, spotykam y mło­
dego parobczaka aerbskiego, z k tórym  roz- 
pocsynamy rozmowę. Dowiadujemy się, że 
nasz młodzieniec ma ojca i dwóch braci na 
wojnie, że wszyscy Jednak są zdrowi, że u- 
rodzsje ładne, ale ze zbiorami ciężko, bu 
niema k to  robić. RoMę spostrzeżenie, czy­
nione zresztą już k ilkakro tn ie  po drodze, że 
typem  fizycznym lud tu te jszy  nicsem się 
praw ie nie różni od naszego. Mimo codzien­
nego stro ju  i Języka, mam przez chwilę złu­
dzenie, że nasz młody in terlokutor jes t ro­
dem z. Bieńczyc czy Bronowie. Rzacz zre­
sztą dosyć naturalne, boć Polacy 1 Serbo­
wie są Jedynymi narodam i słowiańskimi, 
k tó re  przynajmniej w pewnych okolicach, 
utrzym ały czystość rasy słowiańskiej.

Powróciwszy do domu dowiaduję się, że 
nazajutrz czeka mnie nowa wycieczka. Ik ec . 
Stojan NovakOTić, do k tórego  dzięki uprzej­
mości prof. M. Z. miałem lis t polecający, 
przyjmie mnie w swej letnie] siedzibie. Po 
wczesnym obiedzle jadę tedy do W inogradu, 
ładne] osady, leżące] k ilka kilom etrów  sa 
miastem. K ilkunastu m ajętniejszych Biało- 
grodzian posiada tam  wille, otoczone sada­
mi i w innicam i W jednej z nich mieszka 
wraz z rodziną Stojan N orakorić, prsywód- 
ca stronnictw a konserw atywnego, były pre­
zydent m inistrów, prezea białogrodzkiej A ka­
demii Umiejętności, najwybitniejszy mąż s ta ­
nu i uczony Serbii współczesnej. Otoczony 
wnukam i i wnuczkami wiedzie on tu ta j ży­
wot iście cyncynatowski. Gdy przez skro  
mną fu rtk ę  wchodzę do obejścia willi, sasta- 
ję p. N orako rić^ , znanego ml z licznych fo­
tografii, publikowanych za czasów konfe- 
rencyl londyńskiej, zajętego pielęgnowaniem 
swego wlrydarza. Przedstawiam  się i za 
chwilę siedzimy w pełnym miłej prostoty sa­
lonie przy filiżance, na turecki sposób przy* 
rsądzonej kawy.

Stojan N orakorić  zachował mimo późne­
go wieku — llcsy on Już la tfż  — niezwykłą 
świeżość i czerstwość umysłu. Ze stosunka­
mi polskimi obznajmlony je s t doskonale i 
ma dla nas wiele szczerej sym paty l Gdy 
wyrażam  mu podziękę za uprzejm e przyję­
cie, doznane w jego domu, otrzym uję odpo­
wiedź:

— „Tak mało was, Polaków do nas przy­
jeżdża, że Jak nareszcie raz jeden się trafi 
tu , cóż się dziwić, że robimy wszystko 
co możemy, aby m u dobrze wśród nas było".

Rozmowa schodzi oczywiście na rezu lta ­
ty drugiej wojny bałkańskiej. Pokój na Bał- 
kanie wydaje aię p. N orakorić’owi zupełnie 
zapewniony. Na moje zapytanie, czy ludność 
m acedońska zgodzi się bez p ro testu  na przy­
łączenie Jej do Serbii, odpowiada Stojan No- 
▼akorlć dłuższym wywodem, k tó ry  przyta­
czam w streszczen iu :

„W brew rozpowszechnionemu m niem a­
niu ludność słow iańska Macedonii wcale nie 
Jest bułgarską. O Je] uświadomieniu narodo- 
wem w tym  lub owym k ierunku mowy na­
w et niema. JeśeU istnieją Jakieś tra d y c je  
odrębne] państwowości, to  zbliżałyby one

Macedonię raczej do Serbii dzięki faktowi, 
że k ra je  te przynależały niegdyś do pań­
stw a cara Duszana i jego poprzedników. 
W pieśniach i opowieściach ludu żyją Jesz­
cze serbsoy królow ie 1 bohaterowie, a naj­
piękniejsza i najbardziej w poezyi ludowej 
opiewana postać seroskiej przeszłości, k ró ­
lewicz M arko, Jest do aziś dnia bohaterem  
narodowym  słowiańskiej Macedonii.

Pewien pokost bułgarski, bardzo sresztą  
powierzchowny, nadało spornym do wczoraj 
k iajom  zaprow adsenie egzarchatu. W roku 
1867 zgodziła się Turcya na żądanie mo­
carstw  europejskich na tę  reformę, k tó ra  
miała dać ludności słowiańskiej pewną au to­
nomię w życiu kościelnem. Serbia dosyć aię 
sceptycznie na Gołą sprawę zapatryw ała 1 nie 
zajęła się nią dostatecm lo. Skorzystali z te ­
go Bułgarsy, k tórzy  niebawem zawładnęli 
egzarchatem  i przeobrazili go w organisacyę 
propagandy narodowej. Ludność macedońska 
oświadczała się h  egzarchatem czasem pod 
terrorem  band bułgarskich, czasem dobro­
wolnie, sądsąo, że ma do czynienia z korzy- 
stnem  dla siebie ustępstwem  rządu tu re ­
ckiego. Z biegiem czasu stał Bię jednak  wy­
raz egzarchisty synonimem przynależności do 
narodowości bułgarskiej i Macedończycy po- 
częlf się częściowo uważać za Bułgarów. Gdy 
się Jednak spytać takiego „Bułgara", czem 
był Jego ojciec, odpowiada, że Serbem, bo 
nazwa ta  Jest dla niego snów synonimem 
patryarchisty . Sprawa m acedońska nie je s t 
więc spraw ą narodową i da się z łatwością 
załatwić ku  obopólnemu zadowoleniu.

Mówimy także o Albanii, k tóre] Stojan 
N orakorić  nie Wróży przyszłości. Nie może 
istnieć tworzyw o państwowe, k tó  ego ludno­
ści nie łączy ani wspólny Język, ani wspólna 
religia, ani wspólna kultura, ale ogólne bar­
barzyństwo, ogólny zwyczaj wendetty, ogól­
ne zamiłowanie do łupiestwa, a niechęć do 
pracy.

Stworzenie niepodległego księstw a albań­
skiego nie przedstaw ia Jednak niebezpieczeń­
stw a dla Serbii i nadzieje, pokładane przez 
niektóre m ocarstw a w Albanii jako  przeciw ­
wadze względem Serbii, okażą się słudnemi. 
Potrafimy obronić nasze granice od zbóje­
ckich napadów tem  mniej grcźaych, że zor­
ganizowanie stałej armii albańskiej Jest rze­
czą nieziszczalną. Albsńczyk nigdy nie bę­
dzie płacił podatków, ani dostarczał re 
krutów .

Mimo przedłużającej się wizyty, ko rzy ­
stam  z uprzejmości gospodarza i pytam, ja - ‘ 
ki oddźwięk znalazły w kraju  pomyślne w y­
niki dwóch wojen. Z młodzieńczym zapałem 
odpowiada mi ekseeleneya: „My sami sobie 
nie w ierzyliśm y; dzisiaj wiemy, co Jesteśmy 
warci". I S tojan N orakorić śpiewa mi chwa­
lę swe] ojczyzny, mówi o nadziejach już nie 
drzemiących w  sercach, ale spełnionych, o 
świetnej przysałoścl narodu gnębionego przez 
wieki, zm artw ychw stałego ku sław ie swojej, 
ku  przykładowi innym. Ja  słucham i choć 
wiele sm utku  na dnie serca, raduję się, boć 
te  zwycięstwa są  i dla nas otuchą.

Chcą się pożegnać, ale uprzejmy gospo­
darz nie chce 'm ię puścić, nie oprowadziwszy 
mię przedtem  po swojem domostwie. Mimo 
oświadczenia, Ae Jest stary  i że Już chodzić 
po schodach nie może, biegnie Jego eksee­
leneya ta k  szybko, że ledwo Jej nadążyć mo 
gę na trzecie piętro. Jest tam  terasa, skąd 
roztacza się śliczny widok na oiągnące się 
aż po Sawę winnice i dalszą okolicę. — 
Zwiedzamy także ogród, gdzie się uczę 
serbskich nazw różnych ziół i krzewów.

W racając do Blsłogrodu, wspominam to 
miłe przyjęcie, doznane w skromne], pełnej 
prostoty siedzibie serbskiego męża stanu i 
mimowoli zaczynam porównywać to, co wi­
działem, z życiem naszych galicyjskich poli­
tyków. Porównanie Bie wypada koniecznie 
na naszą korsyść. A Stojan N orakorić  nie 
Jest, Jak się później przekonałem, w  Serbii 
w yjątkiem . S taram  się Jednak myśleć o czemś 
innem, bo przykro Jest ganić swój kraj, gdy 
się obcy chwaliło. Alf. Uen.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajm uje I sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk  fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem praskim! 
Kapujele tylko a chrześcijan!

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY.
Stolica roepoonis się Jutro o gojUlni* 5 minut 34; 
saohód przypada o godzinie 5 minut SO; długość dnia 
godzin 11 minut BS.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
6w. Oypryzna, pojutrze w aebotę Przen. <w. Stan.

KnkŻW 25 września. 
Prace około nowych torów tramwajowych 

Linia mająca iśś od poczty ni. Andrzeja Poto­
ckiego, Lubicz, Rakowicką l Topolową (wraz 
z pętlicą) Jest Już w trzech czwartych gotową. 
Przestrzeń od poczty &ż do nlicy Kopsrnika 
wykończono Jaś zupełnie (brakuje Jedynie prze­
wodów górnych). Od ulicy Kopernika do nlicy 
Lnbioz tory Już zmontowano, obeonle trwają 
prace nad wybrakowaniem zniwelowanej nlicy. 
Podkop natomiast jeszcze nie prsygotowano do 
założenia szyn. Od alley Strzeleckiej czła prze 
strzeń Jest Jnł znpelaie wykończoną i ztnpy 
do przewodów górnych umieszczono w ziemi. 
Dyrekoya tramwaju krakowskiego stara się n- 
allnie, aby linia ta otwartą była najpóźniej 
z końcom października i mogła służyć publi- 
cznośoi, zdążające] w  dnie zadnszne na cmen­
tarz.

Praee około drngiej linii, idącej od gł. po­

czty, Sienną, Małym Rynkiem, Linią A—B, 
Sławkowską, Długą do nowego dworca towaro­
wego — idą znacznie oporniej. — Od nowego 
dworca do nlicy Dfugiej założono i zmontowa­
no dopiero tory, to samo zrobiono w  ul. Sław­
kowskiej. Natomiast cala ul. Długa, plac Ma­
ry ś k i ,  Mały Rynek i ul. Sienna, nie są jeszcze 
przygotowane do założenia torow. — Ta linia 
wobec powolnego tempa pracy, zdaje się nie 
będzie gotową w  tym roku.

Posady lekarzy miejskich. Prezydyuui mia­
sta  Krakowa rozpisało konkurs na Jedną po­
sadę lekarza szkolnego 1 prowizoryczną nieeta­
tową posadę asystenta okręgowego. Bliższe 
warunki ogłoszone będą w pitmaeh lekarskich, 
a missowicie: w „Przeglądzie lekarskim" i 
„Słowie Lekarskiem". Nadto informaoyj w tej 
sprawie udziela Miejski Urząd zdrowia.

Z Towarzystwa Słewlaóskleyo. Po dłuższej 
przerwie w swych ozynnośoiaoh podczas waka 
oyj wraoa To w. Słow. do dalszej działalności. 
Od października b. r. rozpoczną aię systema­
tyczne i staie wykłady, odczyty i referaty zna­
wców z zakresu wssystkich działów Słowlano- 
znawstwa.

Nadto zamierza Zarsąa urządzić w  r. b. 
kilka uroczystych wieczorków nietylko dla 
swych członków, ale I dla Jaknajszerszyeh kół 
publiczności, ilustrujących n aj charakterysty- 
ozniejsze obławy życia, literatury, sztuki i ro­
dzimej kultury słowiańskiej poszczególnych na­
rodów. •

Z rozpoczętego wydawniotwa „Biblioteka 
słowiańska J przygotowano Już w dalszym ciągu, 
Jako t. II i III rozprawki informacyjne L. W a- 
s i l e w s k i e g o  „Słowianie. — Statystyka i 
rozmieszczenie" 1 B. Ko 1 od z i e j  o s y k  a „Sto- 
wlanofilstwo Wielkiej Bmigracyi". Pierwszą ro­
zeszła się w tych dniach członkom T. S , dragą 
w ptździerniku.

Pierwsze posiedzenie Zarządu i Wydziału 
T. S. odbędzie się w s o b o t ę  dn.  ST b. m. e 
godz. 5 popot. w sali konferencyjnej Gimna- 
zyum IV (ni. Krnpnicza t), na które Zarząd 
wszystkich członków Wydziału najusilniej za­
prasza celem omówienia programn dalszej dzia­
łalności Towarzystwa. Zarazem zachęca najgo­
ręcej osoby interesowane i najszerszy ogół do 
zapisywania się na członków T. S.

Wpisy n skarbnika p. J . S z y m a ń s k i e -  
g o. Kasa Oszczędności m. Krakowa (ni. Szpi 
taina). — Wkładka roczna 2 K.

Prezydyum Towarzystwa Technicznego za­
wiadamia członków Towarzystwa, że Prezy- 
dynm m. Krakowa zaprosiło tychże na nrosry- 
stość otwarcia nowego dworca towarowego, 
które to otwarcie nastąpi w niedzielę, dnia 28 
wrztśuia b r. o godz. l t- te j  przedpołudniem. 
Odjazd z dworca czobowego nastąpi o godz. 
10 45 rano specyalnym pociągiem.

Usunięcie budy, zwanej „Cyrklem Eolson",
Sekcya eronomlczna na wczorajszem posie­
dzenia omawiała kilka apraw porządkowych i
targowych, Jak np. uporządkowanie placn Wol- 
nica, utonięcie budynku „Cyrku Edison". Poleciła 
dale] Sekcya Magistratowi przygotować projekt 
i kosztorys na budowę chodnika betonowego 
na Warstawskiem aż do Blałucby.

Następnie rozpatrywała Sekcya wynik prze­
targu publicznego na doBtawę passy (owsa, 
•iana i słomy) dla peolągów mleJskicL na na 
stępny rak dostawy i uchwaliła przedstawić 
Radzie miasta do przyjęcia najniższą ofertę.

W kcńcu obradowano nad prośbą Związku 
ekonomicznego, urzędników, profesorów i nau­
czycieli o odstąpienie grantu gmianogo na cele 
budowy własnego demu Związku. Sprawę tę 
na razie odroczono do wyjaśnienia Jeszcze nie 
których w eiągu dysknsyi podniesionych okoli­
czności.

Stowarzyszenie maszynistów, werkmistrzów
1 monterów meeban. w Krakowie, nrządza 2S 
b. m. w niedzielę w lokalu przy ni. Jagielloń­
skiej 1. S II p. o godz. 10 przed południem 
Zgromadzenie członków i nieozłonków wzwyż 
wspomnianych zawodów, celem omówienia 
wszystkich spraw, składających się na smutne 
położenie tych gałęzi pracy i zarazem obmy­
ślenie środków zapobiegających obniżenia war­
tości pracy i jej społeczno-gospodarczego zna- 
esenia Coraz jest gorzej. Niedomagania tak 
pracodawcom, Jak pracebiorcom dają się coraz 
dotkliwiej odczuwać. A my ? dziwnie jeetaśmy na 
tojobojętni. Trztba coś robić i postanowić, 1 dla 
tsgo zapraszamy wszystkich należących do po­
wyższych grap zawodowych, aby we własnym 
interesie w zebrania udział ws ęli. W dyskusyi 
polityka wykluezona. W y d z i a ł .

Dezeroya. Żołnierz 1 pp. Jan Mfliler zbiegł 
ubiegłe] nocy z koszar trębaczy przy ulicy 
Grodzkiej, zabrawszy cywilne ubranie i parę 
butów. Za uciekinierem poszukują władze woj­
skowe i polieya.

Kradzież w „Ustrednl Banka". Ubiegłej no­
cy międay godz. S a 9 rozbili Jacyś nieznani 
sprawcy wielką szybę wystawową w „Ustrednl 
Banka" przy ul. św. Jana 1 skradli z gablotki
2 banknoty 3 rublowe oraz 10 franków w  zlo­
cie. W pośpiechu zgubił Jeden ze złodziei man 
klet. Ukno rozbili złodzieje kamisniami.

Dziś rano aresztowano sprawcę kradzieży 
w , Ustredni Banka" w  osobie Jniiana Olszew­
skiego. Po dokonanej kradzieży Olszewski po­
szedł na llbacyę do szynku Rossnztoeka, gdzie 
zapłacił ukradzionymi rublami. Płatniczy posiał 
pieniądze do kantorn wymiany na dworzec ko­
lejowy, z dworca posłano o 9 rano pieniądze 
de wymisny do „Ustredni Banka" skąd Je skra­
dziono. Nnmer oraz seryę banknotu natyehmlast 
rozposnane i zawiadomiono polioyę. Po nitce 
do kłębka i Olszewski znalazł się „pod tele 
grafem". Olszewski miał tylko jeden mankiet, 
zgadzający się kolorem z drugim zagubionym 
podczas kradzieży.

Niebezpieczni gośole. OnegdaJ zawiadomio­
no m iejski urząd zdrowia, iż do Krakowa mają 
przybyć z okolic Węgier, zagrożonych cholerą, 
dwaj ż jd s i : Jakób I Dawid Laserowie. Obn po­
dróżnych miano poddać w Krakowie obserwa- 
cyl. Przemyślne żydki podali fałszywe adresy 
skutkiem czego odszukania ich stało się na 
rasie niemożliwem.

0 zbrodnię sprzeniewierzenia. Na wczoraj­
sze] rozprawie przeciw Franciszkowi Halli i

Augustowi Schumanowi o kradzież fiatów ame­
rykańskich zaszedł zwrot. Prokurator państwa, 
Jak to już wczoraj donosiliśmy, ponowił zwój 
wniosek o przesłuchanie, Jako świadka filate­
listy w Nowym Joikn, Neumana, od ktÓr«go 
miał oskarżony otrzymać za sprzedaną mu ko­
lekcję marek 1000 dolarów.

Obrońca Schumana DrGroeger podniósł na­
stępnie zarznt przeciw proknratoryi, że w śle­
dztwie zakwestyonowanyoh listów amerykań­
skich nie poddano badaniom daktyloskopijnym, 
oraz zażądał, aby badania te przeprowadzono.

Sc wniosku tego przyłączył się obrońca 
Halli adw. Dr Marek i postawił w daluym  
tlągn szereg wniosków co do uzupełnienia śle­
dztwa; zarazem zażądał wypnizezenia oskar­
żonego Halli na wolność. Trybunał przychylił 
się częśoiowo do wniosków Dra M .rfcą, dopu­
ścił dowód z przesłuchania świadka Nenmana 
w Nowym Jorkn i w tym cela rozprawę odro­
czył. Wnioska o wypuszczenie oakąrżonego HJLli 
na wolność nis wziął pod rozwagę, ponieważ 
wniosek ten nie wyszedł ze strony proknrato- 
ryi. Co do badań daktyloakopijnyoh, trybunał 
nznał je  obecnie za spóźnione.

Czyja mąka? W ulicy Kurniki zauważył 
wczorą] popołudniu inapaktór policji p. Czupil 
Jakiegoś człowieka uciekającego z werkiem mą­
ki. Gdy człowiek ów nie mógł wytłómaozyć, 
gdzie mąkę zakupił, p. O. odstawił go na in­
spekcję polieyi. Jak  się następnie okazało, mą­
kę tę  (100 kg) skradziono z magazynów kole­
jowych. Aresztowany nazywa się Rożkiewios.

Zginął chłcpleo 7 letni Władysław Jasimir- 
ski, syn fankcyonarynsia poezty.

Awantury w Podgórzu. Ubiegłej neoy usły­
szał patrol poliujrjny w ul. KalwaryJakleJ liczne 
strzały i krzyki. Gdy żołnierze policyjni pod­
biegli na miejsce skąd dochodziły strzały, kli­
ku apaszów podgórskich rzneito aię na nich, 
usiłując obalić na ziemię. E trudem ndalo się 
żotaierzom awanturników obezwładnić 1 odsta­
wić na strażnicę. Fodoaas aresztowania ugryst 
znany polisyi nożowieo, Stefan Kobisztol, poli­
cjan ta W rękę.

Włamania. Do mieszkania kapitana artyle- 
ryi p. Rambeuska, przy ni. Krowoderskiej 1. 82, 
włamali się nieznani sprawcy i skradli mnóstwo 
przedmiotów, łączu9] wartości około 1000 K. 
Między innemi skradli włamywacze słoty zega­
rek wartości 400 K, eraz kosztowną lornetkę 
połową.

Pagaźa. Dnia 24-go września termometr de- 
szedł od -f- 9 8 do -f- 15 6 O. — barometr pod­
nosił się.

Dnia 25-go września o godzinie 7 rano stan 
barometru j746 0 mm, — termometru +  9 8 0, 
wiatr: zachodni.

Stan pogody w Zakopałem. (Enformacy. 
krajowego Związku toryztyeanego). Dnia 25 
września o godzinie 7 rano. — Ciepłota naj­
wyższa +  5 0 Oela„ najniższa —*—. Olśnienie- 
powietrza —.—. — Wiatru niema, elsza, po­
chmurno. — Prognoza i pogoda bez amlany,

Kronika zamiejscowa.
Stan zdrowia rektora Małeckiego pogorszył

■ię byt znacznie w nocy z niedzieli na ponie­
działek. Przyszło ogromne osłabienie, bardzo 
groźna ze względu na wiek chorego. Na sączę- 
śeie faza choroby minęła, stan zdrowia jednak 
nie wróży nic pomyślnego. — Rektor odczuwa 
brak apetytu 1 apatyę.

Preteetująee zgromadzenie związku urzę­
dników kolejowych w sprawie krzywd, wyni­
kłych z wadliwego systemu kwalifikacyjnego, 
■zkodliwyeh postanowień ustawy o awansie 
ozasowym i z powodu rogów urzędniczych od­
byty się Już z polecenia zarządu głównego 
zw ąikn w Tarnopoin, Stanisławowie i Lwowie 
przy licznym udziale członków, którzy wszędzie 
z gerąoem oburzeniem i ztasznem rozgorycze­
niem i po szerokiej, a nader poważnej i rze­
czowej dyskusji, nohwallli jednomyślnie równo- 
brzmiące rezolucje, przedstawione przez refe­
renta i delegata zarządu głównego, wiceprezesa 
p. B. Krzysttofowieza.

Dalsze zgromadzenia analogiczne odbędą s!ę 
w najbliższym Już czasie w Przemyślu, Jaro- 
elawiu, Stryju, Jaśle, Nowym Sączu, Krakowie, 
Tarnowie, Rzeszowie, Żyweu 1 Wiednin. Jako 
referentów na te  zgromadzenia delegował za­
rząd związku obek p. Krzysztofowiesa, sekre­
tarza zarządu głównego p. Tarczyńskiego.

Dymlsya wiceprezydenta kraj. Dyrekcyi
Skarbu, otrzymujemy następujące pismo:

W numerze 218 „Głosu Narodu" ukazała 
się notatka kronikarska, w której doniesiono, 
że wiceprezydent krajowej Dyrekcji skarbu Dr 
Stanisław Szlachtewski podał się do dymisji, 
a jej powodem misły być „rozprężenia w admi­
nistracji krajowej, które wywołały starcia s 
wyższemi władzami".

Ponieważ wzmianka o rzekomych rozprężę- 
niach w skarbowej adminlstraoyl krajowej mo­
że rzaeló ajemne światło także na ogół gali- 
oyjskloh konceptowych urzędników skarbowych, 
przoto Wydział Towarzystwa tych urzędników 
poczuwa aię do obowiązku stwierdzić, że w ga­
licyjskiej adminlstraoyl skarb*wej niema ża ­
dnego rozprężenia, gdyż ogół konceptowych u- 
rsędnlków skarbowych spełniał zawsze 1 spełnia 
także obecnie swoje ciężkie i odpowiedzialne 
obowiązki służbowe Jak najsumienniej 1 maj- 
gorllwiej, a w poczuciu doniosłości służby skar­
bowej se stanowiska publicznego 1 społecznego 
dąży nieustannie do wykonywania swyeh zadań 
w sposób Jak najwięcej obywatelski 1 do uzy­
skania tą  drogą pełnego zaufania a wssystkieh 
sfer spoteozeństwa.

Za Wydział Towarzystwa galicyjskich kon- 
eeptowyoh urzędników skarbowyoh we Lwowie 
Sekretarz Majmaki, Prezea Dr Bielik.

Ruchoma wystawa Ligi P. prz. w Mielcu. 
Piszą do naa:

W artykule „Głoan Narodu" z 10 września 
podał mleleeki korespondent Jednostronną ocenę 
postoju Wystawy rnohomej, rzucającą ujemny 
sąd o Lidze i Wystawie w obwili najmniej od­
powiednie], gdy Wystawa z 'większym niż w 
innych powlataoh mozołem zjednywa Indnośó 
powiatu dla myśli uprzemysłowienia kraju.

Biuro Buchalteryjne, S z k o ł a  Buchalteryi
S t a n i s ł a w a  B u r n a t o w i c z a
t « M « v  U l l i

Krakowie  
nis Hmvymńmkm Ls 55. Telefon 5118*

Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed­
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 

Przygotow uje  do egz. z  bu ch a lte ryi 
kupieckiej poj. i pod. składanego 
w  Akadem ii handlów , w K rako w ie . 
K u rs  100 K o r. w ra z  z  nauką pisa> 
nie no M M i| n « o h e w rataob s ilsś.

Przygotowuje do egzm. z rachunkowości państw 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. składa­
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie
Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach. 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady.

Im kursa rozpoezyaa]) się U. 10 rrzńsli 1913
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Csyniąc sssrsot, i ł  iainterfe»owanie postojem 
i wiecem było dis be, należało wspomnieć, łe  s 
70 saproescnych do prsjprowzdzenla prsygofco- 
wań. nie otworzono komitetu Wystswy, a fezów 
rrryrlrnych prsez L:gę nie rozlepiono, miejseo* 
wycb wytwórców nie ijednano, sfer miesiceań- 
skich nie zainteresowano, a mimo to wszystko 
zebrani na wiecu wpisali się na członków miej­
scowego Tow. P. przemysłowej.

Cbroniczoym „szczerze polskim" Jest zarzut, 
ił Liga P. prz. nie dala należytego poparcia 
mieleckiemu Tow. Pom. fprztmysłowej. Win^ 
„oszczędnego* społeczeństwa jest, łe  hetmani 
Bimi icbrali zawsze n nas o środki, ioldn nie 
płacili, a mimo to mieli cDowiązek zwycię­
żania.

Datki społeczeństwa na cele Ligi najmniej 
znaczę w jej badłseie. Na palcach zliczy się jaj 
członków wspierający' h, nikt o niej w testa­
mencie nie pamiętał, feetynów, wieczorków do- 
chodowych L'ga się zrseka, by nie szkodzić in • 
rym towarzystwom. Wydalał krajowy w r. b. 
cofnął Lidze na równi z innymi Towarzystwami 
całą niemal subwencyę..

Mimo to ze swych t ż  nazbyt szczupłych 
funduszów potrafiła Liga P. p. urządzać kursa 
przemyciu ćt mowego, handlowe, utrzymuje bnr" 
gę rękodzielniczą, pracownie sztucznych kwia­
tów, zabawek, warsztaty stufl >nckiw, mn?..nm 
eksportowe, filię swą i stałą wystawę w Kra­
kowie; Wystawa ruchoma z niesłabnącą energ ą 
krąły po krajo Nie odmawia Liga P. p. tysię­
cy na zapomogi Tow. Pom. przem, lsca daje 
ogniwom czynnym. Nie nbleżtJo do takich o- 
gniwo mieleckie i dotąd własaej pracy nie 
zorganizowało. Niołe obecnie s’ę to pow!edz:e.

Przeciwko zarzutowi nazrętnogo zbierania 
prosu od dzieci szkolnych na wykłady o prze 
myślę przemówią fakty * D uga klasa szkoły 
żeńskiej wpuszczoną została b it  pieniędzy, a 
gdy cle wszystkie na drogi dzień zapłaciły — 
z a mi cięto kwtstyę błowami: „CLvała B>gn,»* 
i te zobaczyły*-

W ieczorem po zebraniu pieniędzy od tycb, 
co m ie'i, resztę  wpuszczone (św iadek prof. Po 
p iel); 03tatn i w ykład po wiecu dał tak iż  flirn 
wynik: sprzedane na  s.Ul twm, o i chcieli kupić 
bilet. R esztę zostaw iono w spokoju.

Bądźmy ofiarniejsi na ee!e l.igi P. prz., a 
niedomrgania miną — i przyszłość lepsza się 
sbl ły.

S t a n i s ł a w  S o k o ł o w s k i ,  kierowniK 
Wy>tiwy ruchomej.

Cholera W Gallcyl stan cholory w powie­
cie ska'Bkim niezmieniony. W Oporcu pozostają 
4 osoby chore, a w Sławku i Tuchii po jednym 
chorym.

Kełdego r^ku na żydowskie święto N .wago 
Roku i święta suczek zjeżdżają z Węgier cale 
tłumy żydów d> Galicy', do tutejszych rabi­
nów cudotwórców. W tym  rokn świąt-,t9 przy­
padają na czas od 2 do 16 października i spo­
dziewać Bię t  B)ba,łe w tym  czasie masy ły  
ddw węgierskich z k 'as najbardziej ubogich i 
elemnych przybędą do Galicyl. Powstaje więc 
niebeipiecieńsiwc, łe  przywloką oni ca sobą 
•holerę, grasującą na Węgrzech bardzo Silnie, 
włnśn e w tych wr rat łach łydowsklcb. Z wra 
uauy uwagę na to niebezpieczeństwo i sądtl- 
my, łe  powinny być wydane odpowied Je za­
rządzenia dla ochrony naszego kraju przed 
niebezpieczeństwem rozszerzenia tu epdemłi 
cholery

Zjazd eJra iy  ochotnlczyoh W dniet 28 1 
29 b. m. odbędzie się we Lwowie, w celu ucz 
CLsnls jubileuszu powstania Btycsnlowege, kra 
Jowy zjazd ochotn'czych straży pożarnych. Li 
czne drużyny strażackie przyjadą do Lwowa 
jo t 27 b. m. poo ągam popołudniowymi i wis 
czcrnyml. Obowiązki gospodarzy zjazdu objęła 
lwowsk i ochotnicza straż pożacn i.

Eyzhmlny kwalifikacyjne na nauczycieli 
szkół ludowych pospcl. rozpoczną Bię w Prre 
m jiln  dnia 20 paź izlerniks. Termin wnoszenia 
podań 10 prździernika br.

Echa napadu bandyckiego na pociąg Nie
które dzienniki doniosły wczoraj, ł* do wlą- 
Mienia sądn karnego wo Lwowie odstawione 
niejakiego Osińskiego pod zarzutem usz etnl 
ozenia w napadzie na poc'ąg pod Sichowem i 
ł«  ma on na pieniach ranę postrzałową, po- 
chcdiącą ^prawdopc dobnie" a czasów tsgo na­
padu i z ówczesnej ttrzelaniny z rewolwerów

Otóż, jak  obccaię donoszą pis^a lwowskie, 
rzeczy*, śoie aresztow ała pulieya przed kilku  
dniam i n iejakiego Józefa O deoki/go  (n 'a  Osin 
skiego), b. buchaltera, liczącego i»t 29, poeho- 
d iąe g o  z Królestwa Polskiego, a to za dwa 
8prsenlew{eri3n ia , popełniono w lwowskich łłu - 
torach kupieckich, Osiecki posiada na piersiach 
bliznę pc rsn'e, ctrzyrafinEj preed trzema j ts s s e  
lsty  w K oleztwle p dcz&s jakieg- ś pcś - ga za 
nim. Z te) blizny zrobiono „ ranę  siebosskąa.

B ijka jest więc wyssana z palca; Oolecki 
ze sprawą slchowską nic Wspólnego niema.

Morderca śp X Kossskowsf lego pod kio 
czem? Z T a r n o p o l i  donoszą: We wtorek 
nad ranem tutojsza żandarmerya aresztowała 
ściganego listami gończymi J im  Kubiosyno, 
rodem z O browa i tam i. .ieszkateg >, Jako 
sprawcę morderstwa; popełnionego na cnobie 
ks. Ignacego Kossaka w Złoczowie. A testow a­
nego (dstawiono do sądu w Ztocsowie.

0 kradzież biustu z grobowca Przed trybu- 
nilom sędziów przysięgłych we Lwowie odbyta 
się rozprawa karna przeciw 31-letniemu Jóse- 
fowi Mrowińskiemu, oskarżanemu o krads'sż 

-biustu śp. Gustawa Fiszera z grobowca oą 
cmentarza Łyczakowskim. Na p ditatrle wer- 
dyktu  ̂ sędziów przysięgłych trybunat skazał 
Mrowińskiego na karę 6 i pót 1 tn eg ) ciężkie 
go więż enia, oDostrwonego po t .mi, ciemnicą 
i twardem łożem.

0 cJość państwa pruskiego Przed labą 
karną w Pile, ar Prasach Sf.choJ lieb, atawsł 
wezeraj kB:a d s  Wojciech B sjd  w.c», wikary z 
Szamocina Prckuratorya wytoczyła mu prozeB 
o „podburzanie do gwałtów*, którego dopa­
trzyła się w mewie, wygłoszonej na żebranin 
wyborwzem w lioriewie w drugie święto Z elo 
nych Świąt. K ląd* BiJerowi Z potępiał politykę 
antypolską i dZiślalnośiS komityl koloniaacyjnej. 
Zabranie dozorowi! sekretarz policyjny Wie 
tusch z Poznania i stenografował mowę. Oskar­
żmy kapłan broni, aią nje j^iał za­
miaru nikogo obr-łać, krytykował tylko nie 
zneśne stosunki. Pr-knt at r waiósk o 400‘ ma 
rek, trybunał skazał księdza Bajsrowicza na 
j0 0  marek.

Proces o obchód styozniowy toczył się przed 
sądem ławniczym w Grodsitku w Wielkopolsoe 
przeciwko członkom zarządn „Sokoła" grodzi 
skL.go Sąd orzekł, łe  zebranie było publiczne 
i podlegało skutkiem tego zameldowaniu poli­
cyjnemu. Panowie Knoll i Hofman otrzym aj po 
50 marek kary, Pospieszny, Fiisek 1 Wierze 
jewski po 20 marek a Mnsielak 75 marek 
ka|x . , .

Pclscy rcbctricy ktlejowi w  Poznaniu, któ­
rych — jak  o tem donosiliśmy — wydalano 
ze służby w liczbie dzie więciu, stawili wniosek 
do władty przełożonej o zatrzymanie ich w 
słołbie. Obtcnie, Jak dowiaduje się „Kuryer 
Poznrń iki“ otrsymali odpowiedź, że ich się za- 
trsymule „tymczasowo “. Ulga to dla odnośnych 
jodnośtek osobista. Ws_yscko ta wszakże zmie­
rza do przytłoczenia robotników polskich po­
litycznie w ten spoBÓb, by się nic odważyli 
pełnić obowiązków, które im dyktoje ich pol­
skie sumienie.

Tow. szerzenia oświaty Im. H. Slenklewi
cza Frzed kilku miesiącem), w Chojnach pod 
Łodzią zorganizowano Tu warzy et wo szerzenia 
oświaty im. Henryka Sienkiewicza. N i zebra- 
uin orgenfzacyjnem członków nowego Towarzy­
stwa na członka honorowego wybrano Henryka 
Sienkiewicza, do którego wysłano list z o<3po- 
wiednlem zawiadomieniem. Obecnie H. Sienkie­
wicz nadesłał odpowiedz z Oblęgórka z zawia­
domieniem, że ofiarowaną godność preyjmnje i 
życzy Tow. ptmySinego rozwojn.

Dat lift Oświatę. P- Michał Arct, wydawca 
„Poradnika dla esy tających" i właściciel księ­
garni w Warszaw)*, przesnaotył 150.000 tys’ę 
cy tomików (ogólnej wartości około 80.000 rb) 
ze swego popularno-naukowego wydawnictwa 
p. t. „K»;ążkl dla wszystkich" dia zasilenia 
pclBkich czytelni bezptatnysL i fc ółek rolniczych 
w miastach i pu wsiach w Królestwie Pclsklem, 
w G&licyi i W. Kz. Poznańskiens.

Serwituty W Królestwie Pisma warszawskie 
donosrą, że w ras. R&dzie ministrów złożono 
projekt zamiany serwitutów w Królestwie, wy 
pracowany prsez miaisberttwo spraw wewnętrz­
nych. Ministerstwo w motywach projektu pod­
kreśla trudności zamiany serwitutów, przywią­
zanych do 90 tysięcy esad i dlatego propunuje 
przymus zamiany tylko w tym wypadku, jeżeli 
nie przyjdzie do ngody właścicieli i wtościad, 
a jedna se stron żąda zamiany przymusowej. 
W nagłówka projektu s&mirst sryrasów „Kró­
lestwo Polskie" nłyta nowego określenia w 
„guberniach jenerał - gubernatorstwa warszaw, 
i gub. chełmskiej".

Sprawa Roiliklera. Sąd warszawski przygo­
towuje B ię do rozprawy lionikiera, która ma 
odbyć się niebawem. Rozprawa ta  bndzi wiel­
kie zainteresowanie ze względu na seuBacyjność 
i  przewlekan e jej bez końca.

Z  dz iedziny  wojsko atoścL
Ostatni Jeńcy tureccy, którzy znajdowali Bię 

jeszcze w S ir Dii, zostali — jak  donoszą s B e l ­
g r a d  a — w tych dniach odeałani w liczbie 
2000 oficerów, podoficerów i szeregowców przse 
S k o p l j e  do S a l o n i k i ,  gdaie wsiedli na 
statki transportowe tureckie. Ogółem liczba 
jeńsów tureckich internowanych w granicach 
dawnej Serbii wynosiła 12000 ludzi.

Angielskie wrażenia z rosyjskich mane­
wrów. Odnośnie do ostataich wielkich mano* 
wrów rjsyjakich zapewnia petersburski kore­
spondent „Ttmes’u", żb wedle Jednezgoddej 
opinii armia rosyjska nie znajdewaia się nigdy 
w lepscym stanie, niż obecnie. Jest ona teraz 
porządnie odziana i dobrzo odżywiana, a bojo­
we wykształcenie piechoty poczyniło znaczne 
postępy.

Nmki, odebrane podczas wojny z Japonią 
wzięto sobie do serca. Obecnie przykłada zię 
wielką wagę do utrzymania połączeń między 
pojedyńosymi oddziałami w polu, zaś użytek 
poloaycn telegrafów i telefonów znaosnie roz 
szerzono. Nn szczególną uwagę zasługuje także 
przydzielenie do każdego pałko 16 jeźlźsów 
dla służby meldunkorej, co wielce ułatwia stu 
żbę wywiadowczą piechoty.

■elurelefila.
j  X Antoni Petruszewloz, k -n o n ik  grecko- 

kato l ta p itu ly  m utrepol., w y !. II:ly h isto ryk  ru- 
sk ', rm srl w 93 rek u  życ a. W r. 184=8 był 
p jelem  na pierwszy Sojm galicyjski. B bliote- 
kę sw ą za życia oddał na utw orzenie muzeum 
im. Pstruozewicza. W ydał wiele dzieł h is te ry ­
cznych.

Wczorajszy fetleton byt mylnie złamany,
m ’anuwio'8 o s t ł ta le  trzy szpalty  powinny być 
um i?aicsnnn na początku.

Bepertnftr teatru miejskiego 
w  Krakowie.

Czwartek. „Bajka o wilku", sztuka w 4 obrazach 
Fr. Uolnara.

Piątek. „Niu“, tragedya każdego dnia, w 4 akt. 
(9 obrazach) Józefa D»mowi_

Sohots. Po raz 1 b z j . „Ruchome plaski", sztuka 
w 3 Plotta Chojn a -kiego.

Niedziela. .Kośoluszko pod Racławicami* obraz 
historyczny w 7 odsłonach z muzyką napisał A. W. 
Lasota. 6sny zniżone do połowy.

Niedziela wieczór. „Ruchome piaski", eztuka w 3 
aktach Piotra Chojnowskiego.

Repertuar Teatrn Turskiego.
Piątek 26 bm. Kołomyja. „Wojna z Babami". 
Tłumicz 27 bm. „Wojna z Babami".

„ 88 om. „Koukury A jtka".
But aoz >9 bm. „Wojna z Babami'.

„ 30 bm. .Konkury Autka".
Czort .ów 1 pażdzUmika. „Wojna z Babami4.

„ 2 października. „Konku-y Antka".
Hujiatyn 3 października. „Woj >a z Babami".

„ 4 paźiziernika „Konkury Anika'-.
Tarnopol B październiku „Wojna z Bp bawi".

„ < i ażdziernlka „Konkury Antka*.
Zbaraż 6 października. „Wojn , z Babami*.

■ u k « ,  U t W B l K n .  S sffliEE.
Miliarderzy, komedya Ludwika Stasiaka na 

scenie m ‘jakiego teatru we L sowie. Wczoraj 
zaczęty się próby z tej niezwykle ciekawej ko- 
medyi znaaego zasLczytnie artysty - malarza i 
powieśJopisarza. Premiera ocrekiwaaa j 83t  z 
iywem zainteresowaniem. Próbami kieruje p. 
Nowack;, w wykonaniu biorą udział rajwybi-

tuiejsze siły naszego sespołn dramatycznego. 
Sztuka rozgrywa się w środowisku am erykai- 
skiem. Premiera we środę dnia 1 października.

W Pałacu Sztuk pięknych prsy placn Szcza 
pańskim 1. 4 na zbiorową wystawę p. Romana 
Kramsztyka przybyły nowo obrazy, a miano­
wicie portrety, pejzaże, akwarele i rysunki w 
liczbie 30.

©prócz tego nadeszły na wystawę krajo­
brazy morBkie, h wiaty i stndya Władysława 
Słowińskiego i oarazy oiejnt Kugenins.a Kazi- 
mirowskiego.

Plakieta bronzowa kt Józefa Penktow 
skiegC Znany raeóbiarz S j. B- Lewandowski 
wykonał prmśliezn|, broniową podobianę księ­
cia Józefa, odznaczającą się ogromnym podo­
bieństwem i wykonaniem, na Jakie sstuka ks 
wandowskiego zdobyć się może.

Plakieta wielkości 14X « om, której licz­
ba jest ograniczona, kosztuje tylko 5 rb. wraz 
z przesyłką i cłem do Warszawy.

Konkurs na Okładkę. Etedakeya tygodników: 
Przyjaciel Młodzieży" (czasopisma dla mło­

dzieży) i „Przyjaciel Dzieci" (tygodnika dla 
młodBiej dziatwy) rozpisują dwa ko&karsy na 
okładkę do pojedyńczych numerów tych czaso­
pism. Warunki konkursów: 1) Rysunki mają 
być wykonane do reprodukcji kliszą kreskową. 
2) Wielkość stronicy „Przyjaciela Młodzieży" 
20Vs m  X  30 cm, „Przyjaciela Dzieci" 16 
cm X  33Vn-

Rysunki powinny nyć nieco więkBze, aoy 
mogły być do pożądanego formatu zmniejszone 
fotograficznie. 8) Nagrody z a prace uznane 
przez sąd konkursowy za najzrtystyezniejsze 
i najwięcej odpowiadające calowi wynoszą: w 
konkursie „Przyjaciela Młodzieży* I nagroda 
50 rnbli, II uagroaa 25 rubli — w kor Kursie 
„Przyjaciela Dzieci" I, nagroda 50 rubli, II. na 
groda 25 rubli. 4) Rysunki konkursowe, nakle­
jone na kartonach (nie w rulonach) nadsyłać 
należy do Administracji Wydawnictw Towarz, 
Akc. Wydiwn. „Świat", Warszawa, nl. Zgoda 
1. 1. 5) Termin nadsyłania prac 15 listopada 
1913 r. 6) Sąd konkursowy stanowią: pp. prof. 
T. Pieńkowski, prof. E Trojanowski, W. Wan- 
kie, S KrzywoszewBkl, W. Podwiński.

Stanisław Jasiński. „Wyzyskanie nieużyt­
ków polnych przez zarybienia* i „Rolniczo 
spółki rybackie*. Kraków, 1918. Str. 8 i 9.

Broszurki powyższe, które ukazały się jako 
odbitki z „Tygodnika rolniczego", podają ko­
rzyści, wynikające z zarybienia sadzawek, staw­
ków, mokrych łąk i innych nietżytków, nie 
przynoszących żadnego dochodu, a dalej wska 
sówki, tyczące się zakładania wlejBkich spółek
rybaokioL. Niema prawie wsi w Galicyl, gdzie
by taka spółka powstać nie mogła, tembardziej, 
ża warunki atzwiane przy je] zakładania przez 
Krajowe Towarzystwo rybackie zą nader przy­
stępne. Syczyćby należało, oy broszurki p. Ja ­
sińskiego rozeszły się szeroko, by saohąoaty 
naszą inteligencję wlejeką, a więc w pierw 
ssym rzędne X.  Proboszczów i Nauczycieli do 
rozszerzania wiadomości o diobneu gospodar­
stwie rybnem i do zakładania spółek rybac
kict Ł 25.

Dodatek de hlstoryi statystyki w Austryl. 
Pod tym tytałem wyszedł sierpniowy i wrze­
śniowy zeszyt „Statyetycanogo miesięcznika", 
(nakładem Friedr Irrgang v  Bernie), jako nro 
czyste wydanie z powodu 50 - letniego jubilen 
szn, StatystycLaeJ Centralnej Komisy!. Składa 
Bię nań „Walutowa statystyka" Dra Ignacego 
Grubera, wic gubernatora Banka Aastro - wę­
gierskiego. „Szkle hlstoryi aastryaokiej staty­
styki finansowej" prezydenta Centralnej K om isji 
Btatyatyeznej Dra Roberta Meyera, „Historya 
Statystyki Pracy" Dra Wiktora Mataji, jak 
również „Podstawy kryminalne] statystyki" se­
kretarza Centralnej Komisy! Statystycznej Dra 
Hugona ForBohera.

W końon studya docenta Dra Karola Pri* 
brama o biatoryi Btatyatyoznej wiedzy w Austryl 
w dziewiętnastym stulecia. Na historyczną treść 
skłrdają się prace: Dra Władysława K o m a ­
n i e  c k i e  go,  profeeora Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, Dra GrGuobauma i A. Mariana. — 
Bogaty tom obejmuje 300 Btron denku.

Dla nas najbardziej interesujące Bą bogate 
źródłowe prace prof. Dra Kazimierza Kamauie- 
ckiego „Statystyczny Przegląd Galicji z rokn 
1808*, „Wschodnia Galicya w rokn 1808". — 
Krytyczne nwagl nad oryginalnym teki tem 
„polityczne.ero przeglądu Królestwa Gaiioyi w 
r. 1808" z rozdsiatami: „Źródła, Powierzchnia, 
Dominia i miejscowości, Domy, Zaludnienie".

Zdobycie Stragl.
Belgrad. (Tel. wl.) Sześć tysięcy Albańczy 

ków wkroczyło w obszar Czarnego Drlnu i
m aszeruje ku  Liumie. S t r u g a  z o s t a ł a  
p r z e z  A l b a ń c a y k ó w  z d o b y t a  1 s p a  
ł o n a .

Szczegóły walk.
Belgrad. (Tel. wł.) O walkach Serbów z Al- 

baóczykami donoszą z Dibry, że w a l k i  t e  
t r w a j ą  o d  t r z e c h  d n i .  Przy Plbzkopei 
Albaóczycy o d n i e ś l i  n a d  S e r b a m i  z w y ­
c i ę s t w o ,  przyczem Serbowie stracili jed­
nego oficera i czterdziestu żołnierzy. S e r ­
b o w i e  c o t a j ą  s i ę .  Przy Diakowie I Priz- 
runcie są skoncentrow ane większe siły al­
bańskie, k tó re  obliczalą na dwadzieścia ty* 
sięcy ludzi.

Akcya wojenna Serbii.
Beldrad (Tel. wł.) Klęski Serbów tłom a 

czą tu ta j tem, że kom endanci serbscy o- 
trsym ali rozkaz, aby preed przybyciem po­
siłków nie podejmowali większych działań 
wojennych. Nadejście posiłków spodziewane 
jes t dzisiaj, poczem j u t r o  p o d j ę t e  z o ­
s t a n ą  n a  c a ł e j  l i n i i  o * p e r a c y e  w o ­
j e n n e  z e  s t r o n y  S e r b i i .  W Belgraazle 
panuje przekonanie, śe Albańczy:y zostaną 
pobici.

Ostał
Ml.lieterstwo handlu cgłasia cyfry sta ty ­

styczne handlowych stosunków między AuBtryą 
a Węgrami za r. 1912 Przywóz do Austryl wy 
nosił 53*9 mil. ctn. wartości 14&7 9 mil. K, 
zaś wywóz 44 mil. eta. wartości 1632 mil. K. 
Stan czynny po stronie Auetryi jest mniejszy 
niż w r. 1911 z powodu większego przywozu 
bydła bitego.

Zbiory w Rumunii. Ogólną wartość zbiorów 
tegorocznych oszaoowają na 1,850.000.000 fran- 
ków, tj. o 43,000.000 więcej niż w r. 1911/12.

53£s3l

Echa z Bałkanu,
Bułgurskle „dementl"

Sofia. (T. B.) „Ag. bułg." oświadcza, ż» 
wiadomości o zumierzonom zawarciu s o j u ­
s z u  m i ę d z y  A u s t r o -  W ę g r a  mi  ? 
B u ł g a r y ą ,  z ca m łączą pobyt generała 
F i  c i  s w a  w Wiedniu, są tendencyjny j i  wy­
mysłem. Generał F i c z e w  zresztą przebywa 
obecnie w K a r l s b a d z i e .  Tak Bamo ten 
dencyjne są wiadomości o rzekom ym  u d .la ■ 
le przebranych oficerów bułgarskich w od­
działach albańskich.

Mordowanie Albańczyków.
Wiedeń. (Tel. wł.) Ze Slt&daru donoszą, że 

w Gusinje rząd czarnogórski kazał rozstrze­
lać 12 Albańczyków tureckich.

Rosya popiera Serbię
Paryż. (Tel. w l) „New Y ork Herald" do- 

donosl, że Rosy* zgodziła s 'ę  na to, aby 
Serbia zajęta graniczne miejscowości Al­
banii.

Rokowania bnłgarsko-tnreokie.
Konstantynopol. (T. B.) Po wczorajszej 

konferencji delegatów pokojowych eśw kd  
czyli delegaci burgar&cy, że pozostałe jeszcze 
kw estye są bez znaczenia, tak , że tra k ta t 
pokojowy mógłby być już ju tro , 26 bm pod 
pisany.

Zwycięstwa Albańczyków.
(Telegramy „9łoiu Natodn* a dnU 26 wneinia.)

Belgrad. (Tel. wł.) Albańczycy po zajęciu 
Dlbru wkroczyli na terytoryum  serbskie w 
kilku kolumnach, liczących razem około dwu­
dziestu tysięcy ludzi. Jedne oddziały skiero­
wały się na Strugę, KłozeVo I Dlakovę, inne 
zaś ku Plszkopei, k tó r; Ałbańczycy zajęli. — 
Jedua kom pania serbska zostalj w pleń wy 
cięta.

Ludność albańska na serbskich teryto- 
ryach przyłącza się wszędzie do powstania.

Atak na Prlzrend.
Belgrad. (Tel. wł.) Albańczyoy zaatakowali 

Prizrend, zostali jednak odparci. Przypuszcza­
ją  jednak  po stronie serbski* j. że atak ten 
będzie ponowiony ze względu na ważność 
stra teg iczną tego punktu. Serbskie wojska 
konaen tru ją  się o 7 km  od Prizreudu.

Spring nrnngtrznt.
Rada ministrów.

Budapeszt. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyła zię 
rada m inistrów , na k tórej omówiono przed 
łożenia, k tó re  m ają być w nitsione w Sejmie 
węgierskim .

1200 milionów na wolsko.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Freie Presse* ze­

staw ia szczegółowo w szystkie kredyty, żą­
dane przez wojskowość i doehodsi do wnio 
sku. że ogólna sum a tych kredytów  w yrnsi 
1200 milionów jednorazowe. Oprócz tego bu­
dżet wojskowy zwiększanym będzie stale o 
165 milionów rocznie z powodu podwyższe­
nia kontyngentu  rek ru ta  o 40.000 ludzi ro 
czule.

M inister wojny Krobatin miał wczoraj 
długą konferencyę z m inistrem  spraw  za­
granicznych br. Bercbtold9m. Korferencya 
ta  była również poświęcona żądaniom w J- 
skowości.

Szef sztabu gen zestaje
Wiedeń. (Tal. w ł) Conrad v. Hótze do /f 

ogłasza wywiad w JedDjm z pisoi wiedeó 
skich, w k tórym  (św iadcza, że z e B w e g c  
s t a n o w i s k a  n i e  u s i ę p u j e .

Projekt rządowy ugody ozeske- 
ulemleokiel.

Wiedeń. (Tel. wl.) W sprawie konferencyi 
br. T huna z prem ierem  i m inistrem  spraw 
zewnętrznych, dowiadujemy aię. że tząd 
przedstawił projekt ugody ozesko niemieckiej, 
narodowego odgraniczenia I eprawy reformy 
wyborczej. P ro jek ty  te  zostały wypracowane 
w ostatnich czasach.

Fatalny pościg.
Budapeszt. (Tel. wł.) Wczoraj wieczorem, 

ja k  się zdaje, wściekły pies pokąsał 5 osób, 
k tó re  natychm iast przewieziono do zakładu 
pasteurowskiego. Podczas pościgu psa poli- 
cyanci strzelali, prsyczem jeden strzał dostał 
się do kaw iarni „Parlam ent* przy placu 
Wolności i zranił poważnie kasyerkę.

0 połąozente kolejowe.
Belgrad. (T. B ) Tutejsza Izba handlowa 

wystosowała prośbę do m inisterstw a o pod­
jęcie bezpośredniego połączenia kolejowego 
z kolejami austro-w ęgierskiem i.

Zarządom dyeneiyl żmudzklej.
Petersburg (T. B ) Zarządcą dyeceiyi żuiu* 

dzkiej został wybrany X. kanonik B o r o ­
w s k i .

Barbw zyń&ki wyrok.
Petersburg („T. Ag.  pet." Sąd przysięgłych 

skazcł burm istrza W y b o r g  a z powodu 
oporu wobec ustaw y o równoupraw nieniu 
Rosyan w Finlandy. na 4 miesiące więzienia 
i u tra tę  praw  spbłaianis tunkcyj urzędowych 
przez dwa lata.

„Niemiecki związek bałkański11.
Berlin. (T. B.) „Lokal. Anz.“ donosi, że 

wiele wybitnych fiim  u:emieckfch, celem 
uiysfeania stanow iska odpowiedniego dla 
oiemUckiego przem ysłu na Bałkanach utw o­
rzyło „ N i e m i e c k i  z w i ą z e k  b a ł k a ń ­
s k i 4, k tó ry  przy poparciu w szystkich mia­
rodajnych czynników, konsulatów, lab han­
dlowych i t. d., przy pomocy znających sto­
sunki osób zajmie się umożliwieniem zbytu 
przemysłu niemieckiego na Bałkanach. W naj- 
w aźn'fjszych tam tejszych miejscowościach 
będzie Związek miał swych mężów zaufania, 
którzy będą informowali centralne biuro o 
wszystkich ekonomicznych spraw ach na 
Bałkanach i w razie potrzeby będą in te r­
weniowali na rzecz członków Związku.

Wynurzenia króla greckiego.
Paryż. (T B.) „Temps" ogłaBsa rozmowę 

r królem  K o n s t a n t y n e m  greckim, k tó ­
ry m ęazy innsm i powiedział, że zalicza Fran- 
cyę do najlepszych przyjaciół Grecyi. Grecy a 
musi być panią swego losu i spełnić i 
przeprowadzić swą wolę.

Wybnoh dynamitu.
Koun.a, (W, A. T.) Dzisiaj o goaz. 8 - aeo 

w fabryce dynam itu w F u r t h  koło K o­
l o n i i  n a s tą p iła  wielka eksplozja  fabryko­
wanego m ateryału Skutkiem  wybuchu dwie 
osoby poniosły śmierć na mietscu — pięć 
ciężkie rany a 6 lżejsze obrażenia. Nadto 
zawaliło się k ilka domów.

Cholera.
Wiedeń. (T. . B.) D epartam ent sanitarny 

m nisterstw a spraw  wewnętrznych ogłasza. 
Vf graniczącej z W ęgrami wsi Oporzee (po­
w iat skolski) stwierdzono bakteryologiczaie 
J . 24 b. m. dalszy wypadek eholery u przy­
byłego z miejscowości Yolecs, kom itat Bereg 
robotnika Michała Jakobuszczaka, k tó ry  w 
powrocie do Kołomyi d. 23 b. m. s  pięciu 
indy ml robotnikam i przeszedł granicę, a po­
nieważ zauważono u nleg} objawy choroby, 
został zaraz ściśle holow any.

Budapeszt. (T. B ) W osbatuich dniach za­
szły w Budapeszcie nowe wypadki cholery. 
Wiadomość, że z powodu tego wyścigi zo­
stały przeciesione do Wiednia, nie jes t pra­
wdziwą.

Telegramy.
[Wl 4 *1 u i- „W o.a N»ro«ia' » dalz 26 września.)

Nim. Korytowskl w Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przybył do 

Wiednia nam iestnik D r Korytowskl, k tó ry  
przed południem konferow ał z posłami poi 
skimi. O 4 popoł. udał się na naradą do br. 
Ijtftrgkha. Na naradzie te] omówiona będzie 
k w eitya  akcyl rządu w spraw ie k lęsk  ele 
m entarnych, sytuacya krajow a i spraw a 
z w o i- i i i  Sejmu. W kołach rządowych przy­
puszczają, że wynikiem  narad będzie zwoła­
nie Se mu ga'lcyj8kiego n i  kilkudniową sesyę 
jeszcze przed zebran em się parlamentu.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. w ł) Dzisiejsza giełda, w sku­

tek  wiadomości z Bałkanu i złyoh wiadomo 
ścl z targów  była bardzo 6ł&ba.

Proees o zamach.
Zagrzeb. (Tel wł.) Dzisiaj rozpoczął się 

proces przeciw robotnikowi Zejcicowi, k tó ry  
dokonał zamachu na hr. Skerlecia.

Frafteofeaii de Krahewu,
HOTEL FRANCUSKL Księżna Mai-ya Sałhowaka 

z Szsilar, br. Władysław MlchałowsKi z DoDczecbo- 
W8, Marya Chełmońska z Paryża, Dr Czesław Kaliń­
ski z Warszawy, Kazimleri Szmiąiero z Wilna, Fer­
dynand Voigt z Lij SKa, Jan Gflother z Wirszawy, 
Henryk Haber z Pragi, Władysławowie Mossorotrie 
z Jasia, Władysław Matzze ze Lwowa, Józel Bernert 
z Wiednia, Henryk Weier z Budapesztu, Zygmunt 
Schmidt i Wiednia, Włodzimier/ Ewest z Moskwy, 
Antoni Londyn z Zabrzega, Olga Dłohosk. z Za­
brzeg.

HOTEL SASKL Józef Hsllenburg Haller z Króle­
stwa Pol, Angast P&u.arJ z Paryża, Bolesław Stru- 
siewicz z Gerobienoic (Król. Polskie), R'chard Asker- 
gr n ze Stockhola-u, 0 :to  Aron z Paryża, Hinko 
cmufintna i VA iednia, P gdan St-ubińsEl z Wiednia, 
Antoni Kaliński z Król. Pol, Wincenty Wyszkowski 
z borysł&r'*, M'cbał LempicWi z Warszawy, Carl 
War hor z Wiednia, i o la Kretkowska z Warszawy.

Za w ptyka^ •» -arj s ^ y y m , R^śfikoy* sie 
p rs r jite j*  sźcialM śal

Ogólna drożyzna spraw ia, że k a td en  z 
konsum entów s ta ra  się o wyszukanie tan ie ­
go źródła zakupna. W tym  wypadku pole- 
^en a godnym źródłem je r t  fiur-ma Franciszka 
Schmidta w Karno wie, B. 259 Śląsk Austr. 
Dom wysyłkowy sukna.

Do dzisiejszego nakładu dołączony Jest 
p rospek t tejże fabryki.

P rzew o d n ik  k rak o w sk i.
Groby k r ó l e ws k i e ,  g r ób  Mi cki ewi cza  

s ka r b i e c  w katedrze na Waweln zwiedzać mofaa 
w dal powszednie o godzinie 10 , w niedziele l święta 
o godzinie 1 1  i 7 6ł przed południem.

Gr oo ,  c a s ł u i o n y e e  <w -rypele na Skałce 
g r ób  Ska r g i  (w kośeieie s ? Piotra), oraz 8}k a r. 
biec kościoła N. P. Maryl ogtadać można w rhwtlaeb 
wolsj eb od rabcfeńetz* za zgłoszeniem sie do «» 
kry-tłl.

l l uzenm k s i ą ż ą t  Ozar t or y ł  kl cb (alloa PI* 
jarska) otwarte dla /wiedcając^ota we wtorki i piątk 
ad godziny C ńo 1 w południe, o ile w te drde al» 
przypadają święta.

M u 1 e u u 1 e t n o g r a f i c z n e  otwart jest saw. 
tze we ozwartiu, niedziele 1 święta od godz. 1 1  do 1  
popoł. I rwiedsaw je można za opłatą 20 bal. od osób 
dcroiJych 1 10 bal. od m^oletnlch. Muzeum mieis 
się nr ul. Studenckiej 1. 7. parter.

W y s t e s r a T a w a r z y s t w a P r z y j a c l ó l S z t a k  
Pi ęknyoh przy Placu Szozepabskim otwarta eods' m 
nie d godziny U do (.

AZA

JONO WANDAW Od czwartku dnia 25-go września 1913 roku a ł do odwołania.
Nadzwyczajna atrakeya iwiata

g p i  czyU O STA TN IG  DN I P O M P E I D ii;łj słynnej flomy „PACQUALI". 
I  Fiim długośei 30CO metrów — 7 części — 14 aktów. Polskie napisy, Treść

dsieła w programach.
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iifcef; BUŁBSZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników * pi »dkow- 
ca, granitu i mannom. 
Pcaejm nji się wyko­
nania globów w mi jj- 

seu * na prow incji 
Tjictoa IM

NAJLEPSZA KAWĘ
„SAIITO S"

( E x t ' ]  s u p e . ' i o r )

p a l O R i ą  5 s u r o w ą
po najtańszych oenaob poleci

W . Olszowski
  KRAKÓW =
Mały Rynek róg Szpitalnej,

Zdolny korepetytor
poszrfcuje lekcy! ze szkól średnich, wydzia­
łowych i Indowych. Może uczyć języka ruskie­
go jakotfcż początków rosyjskiego. Wyko­
nuje tłumaczenia z ruskiego i rosyjskiego 
na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło­
szenia K. P. L. do Admin. „Głosu Naroćn*

przyjmie 2 lub 3 uczniów niższy ch klas z do­
brego domu. Pomoc w naukacb i fortepian 
w miejscn. Wiadomość: ul. Grodzka 18,

111. piętro front. 1090 0

obok swego zajęcia znajdą bardzo intratny 
zarobek. Bliższa' wiadomość w Administracji 

„Głosu Narodu".

damskie i dziecinne, filcowe i pluszowe na 
najnowsze fasony.

Antoni Jarosz, Kraków
S l a w k o w s k ś  1 . B o m  Ks. M a r k ó w .

1189 3 1

S to la rn ia
Braci Ligęzów w Mowie

przy ul. św. Marka L. 11
Przyjmuje zamówienia na wszystkie roboty 
stolarskie prosie, artystyczne i kościelne, zaś 
jako specjalność r a m y  wszelkiego rodzaju.

P o le csm ?  g o ^ c o  w szy s tk im , k tó rzy  m-.eją z a m te r je c n a ’; 
do  lub  nhy  udał? się  « .petaem  *au-

farJem  f f i l e  w p ro s t do
Biura pedr ®Mi i  Bie&fad9Gtr>f» Ośwląelmtas

k tó re  afc» ma ź sd j^ eh  egaatów , s s i  nadania esy.

F irm a o dznaczona  se tkam i lis tów  pochw alnych  o d  P . T . K lienteli.

FRANCISZEK HOLUE
P r a c o w n i a  s u k i e n  i k o n f e k c y i  d a m s k i c h .  

K raków , ul. F lo ryańska  L. 6.
Wykonuje gustownie jak w Paryżu, starannie jak v> Wiedniu toalety wizytowe, 
wieczorkowe, ślubne, bluzy, halki. Specyalne kostymny, wierzchy do futer, ża­
kiety futrzane z matoryi własnych i dostarczonych. Ceny niskie. Proszę się prze­
konać niema przymusu zamówienia. Według nadesłanego stanika z prowiucyi 
wykona każde zamówienie bez zarzrtu i na czas oznaczony. Próbki wysyłam 
opłacone. Wybór nowych materyi olbrzymi. Uwaga: D la  P a ń  u c z ę s z c z a -  

j ą c y c h  d o  a ^ k ó ł  c e n y  n i £ s z a .  1202 6 1

M I I

2 PLAC POWYSTAWOWY 
Ll w ó w , PAŁAC SZYUKIJ
WYSTAWA R. 1863

(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI)
14 SAL. “  ° 14 SAL.
■■ Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczór. ■■
m U fc łan  Rfl h Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznie płacą i  
_  łToli^ jJ U li III tylko po 8 0  h a i c r z y .  — W poniedzilki wstęp I k o r o n a ,  g

■s

5e k c ? a  m n z y o s n a

poleca doskonale uk  walifikowane na­
uczycielki m uzyki (śpiewu solowego, 
chóralnego, s k r z y p i e c ,  fortepianu 
1 przedmiotów teoretycznych). Zgło­
szenia pryjm uje biuro umieszczeń 
stow arzyszenia ul. Karmelicka L. 35. 
I piętro od godziny 10—12 rano 

i od 3 —5 po połuniu.
1203 3 1

: Pod gwaransys; naturalne :

WlMA ^SZALUE
Kulnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina) 
polecane guraco przez książęco-biskupi or­
dynat w Lublanie, dla dostaw y pod g r-an- 

cyą naturalnych win mszalnych, 
iałe wina nadzwyczaj ła6cdne 1 dobre — 

dostawą od staoyi kolejowej Hal lensebart 
koło GORS, i u K. 56-—, i  o K. 60-—, za 1001. 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wiua. 
jak Pmela, Bnrgundzkie białe i ozarne, Rit-a- 

ling & Zelen po K. 65-— do K, 85 — 
Niżej 56 iitr. nie dostarcza się. 

Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, ie  jakiekolwiek n a  d u ż y c i e  jest 
wykluczone. Przy większych dostawach 

— — — niższe ceny. — — —

Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraina)

przyjmie kompetentny w tej mierze mężczy­
zna na stanowisku. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „ I r  3 3 “  p. r. Kraków, główna poczta, 

za okazaniem kwitu baukowego Nr 1436.

l e k t j i  i i u i i i j i
student z VII kl. gimnaz. zdolny uczeń za 
skromnem wyr agi odzeniem. Zgłoszenia do 
p. Ritterów dla Maryan*. Kraków-Zwierzy- 
nieo nl. Lelewela L 8. II p. 11375 4

Czysty doch6d przeznaczony nn fund, weter. r. 1&£3.
i u m H d m u m u h n i u u u a H H M M m u m s t a s g n t a u a

Ważne dla P, Studentów 
i akademików!

Pięknie urządzone pokoje wraz z calem utrzy­
maniem do wymięcia w Śródmieśoiu Kra­
kowa. Wiadomość tamże przy ul. Poselskiej 
1. 9 I p. 1920 2 2

82-letnia staruszka
wdowa po wjteranie z r. 1863, utrzymująca 
cyna i córkę nieuleczalnie chorych, pro; I o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmnje Adminl 
otraoya „Głosu N arodn" pod nnmrrem 236

Ł . - ^  T1018

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
WYCIĄG

z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913.
Odjazd i  Krakowi. Przyjazd do Krakowa.

12-20 w nocy, p, osob. Nr. 11 do Podwoło- 
csySk. Połączenia: do No.rego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega. Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Hnsiatyna, 
bopyczynieo, Grsymałowa.

12-60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlebadu, 
Wrocławia i Berlina.

3-13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bć zoa. Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Buai reszto.

3-66 w nocy, f .  posp. Nr. *0 do Wiednia 
dołączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu 
Pragi.

4-20 rnno p. osob. Nr. 31 do Ośwlęolmia przez 
Po dgć-ze-Płaazów. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytko dce.

5-20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wrocławia i Berlina prze* 
Trzebinię.

6-40 rano, p. posp. Nr. 3 do PodwołoczysL, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczn- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Oac .y.

6.26 rauo p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zecniw do Wrocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, P ra g .

7*60 rano, p. osob, Nr. 16 do Pod i j.oc-ysk. 
Połączenia: do Szozueina, Rozwadowa, Nad- 
6™ zlo, £ auoora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

B*10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
8-26 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowr 

i Mogiły.
846 rano, p. posp. Nr. 203 .od 16 V. do 

30 IX. wł.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Po 'hnjeu, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczynieo, Kijowa, Odessy.

9-30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielsk* 
przez Kalwaryę, do Żywoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tusian. 
wic, Stanisławowa, Tarnopola.

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli­
wic, Wroolawia, Cieszyna, Opawy, Bema, 
Warszawy.

10-26 rano, p. osob. Nr. 43 (od 16 YL do 
30 IX, włącz.) do Zaaepanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywce, Zwardonia.

10,*t> iłeo, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Tek Ru. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. v.Ł) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po­
tntor, Kopyczynieo, Zbaraża.

1.16 po poŁ, p. oiob. Nr. 33 do Snoby, Ośwlę
' cimia przez Poćjórze-Płaszów. Połączenia 

do W-aowic i Bielika prze* Kan-aryi

i-LO po poi., p. n u r N r .  461 do Wieliczki,
i-4 J po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły.
1-42 po poŁ, p. osob. Nr. 48 B (do 1 v  do 
30IX., co niedzielę i święta) do Trzebini. 
1*67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2-36 io  p o t, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2 48 po poŁ, pl osoL. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 

o Oliwio, Wrocławia, Warszawy.
2-61 po poŁ, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 

łąuZeuia: do Szozucina, No .rego Sącza, Roz­
wadowa, J_ sna, Dynowa. Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3"00 po poł., p. osob. Nr. 26 do Tarnowa 
Pola-nconia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No­
wego Sącza. (Orłowa od 16 VI «o 30 IX;. 

3*25 po poŁ, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 16 VL do 30 IX.) Zakopanego, N 
wego Sącza, Stróż. 

j-40 po poi., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

6*00 wieozór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
6-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do V iednia. 

Połączenia; do Warszawy, Petersburga. 
Wroolawia, przez Trzebinię, do Berlina.

6*56 w.eczór, p. miesz., Nr. 61\ do Tarnowa. 
7*40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 
7*44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 16 V. do 

80 IX.) ao Karlsbadu.
7-65 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Rodgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Ośwlęoimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó 
Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieozór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa
8-43 wieozór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancy!. 1 Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9*00 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło­
czysk. Połączenia: do Wleliozki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, jaworowa. Rawy Ruskiej. 
Podhajee, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczynieo, Grzymałowa, Ki­
jowa, Odessy.

10-15 wieozór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Poiąozenia: do Warszawy, Iwanogrodn* 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu. 

u 36 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10-36 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Uynowa, 
Chyrowa, Sambora, 1 U7 e, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Samboi.a, Stojanowi.

11.55 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Socwl Połączenia: Oświęcimia, Żywoa.
ZwaiaoiUu, Zakopa ro, Orłowa. Stróż'. 
Nowego Zagórza, S bora, i ianek, Boi, 
stawia, Stryja, Stani wowa.

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z uzerniowleo 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Husiatyna Jaworowa, Stojano- 
17a. Stryja, Sambora’, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomnńoa, Opaw,, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3*30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzym^owa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sos.*1*, Jasła, Rozwadowa.

4-62 rano, p. osob. Nr. 20, e t  Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajee, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orl i* a, Krynicy (od IV . 
do 30 IX.), Nowego Sącza.

5*30 rano, p. posp. Nr. lflj z Wiednia.
5-66 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suohę. Połączenia: z Gorlic, Or­
łowa, Zakopanego.

6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Poią- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.

8*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Kons .ncyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha-

_ 1®°i Nowego Zagórza, Chyrowa.
7‘20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7-20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7'3Ł „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7°55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Poiąozenia: z Żywcu, 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt­
kowice.

8-15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. *L) z Tamo w o. Poiąozenia: z Nowego 
Sąoza, Jasła, Stróż.

8-40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) s Karlsbadu. Połączenia z Pra­
gi, Ołomuńca.

3-44 rano, p. osob. Nr. 1S z Podwołoczysk. Po­
łączenia z Kgowa, Odessy, Gzymsowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajee Sianek, Chyrowa, Nowego Sąoza.

9-flb rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. P-iłą- 
- lenia z Waiszawy.

9"'35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą­
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszy ja , 
Bielska, Wocłar ia, Berlina, Giiwio, War­
szawy.

11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki,
11*56 rano, p. osob. j^r, 3o z Wiednia.
12-68 ran i, p. osb. oNr. 6214 zKoomyrzowa 

i Mogiły
1*10 p. poł., p. osob. Nr. I l i1 (od 1 VI. do 

3 0 IX. oo niedzielę, er rroi ki i Bwięta) 
z 'Jaruowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
Szczucina. „

1*24 p. poł,, p. osob. Nr. 14 ze Lwowa. Połą­
czenia t  Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zla, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No­
wego Sącza, Stróż, Jasia, 3zczuuin%

a*0o p. poł., p, oaob. Nr. 44 z Nowego Sa­
cra. Poł Mranin z Krynicy (od 1 V de 3U

IX.), Zakopanego, ZwaidOula, Żywoa 
Wadowic i Bielska przez Kalwai7 ę.

2-20 po poi., Nr. 6 p. posp. :e Lwowa. Połą 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
nisławowo, Chyrowa, Sambora, Stryjń,

2-45 po poŁ p. posp. Nr. b z Wiednia. Pe- 
łaczenla: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3-36 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wiebozni
4 45 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowioe.

I-52 po po<. p. osob. Nr. 27 z Brzechwy 
(Lundenburga).

6-60 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowy 

Krynicy od 16 VI do 30 IX.) Nowega 
Sątza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6'14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki.
6-26 wieczór, p. oiob. Nr. 16 z Podwoloczys- 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa. Ickan, Rawy rni jiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sąc: a, Stróż, Ja ­
sła, Szczucina.

6-63 wieoz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Suohą. Po­
łączenia: ł  Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orloura, Bielska I Wadowic 
przez Kalwaryę.

7-10 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa.
7-36 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 16 V. do 

30 IX) z Podwoloczy k. Połączenia z Ki­
jowa, Odesy, Husiatyna, Kopyczynieo, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

8-10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Poiąozenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8‘23 wiecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do 
IX. wł.) z Zakopanego 1 Rabki.

8*60 wiocz., p. ouob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i święta) oa Trzebini.

9-1.0 wieoz. p. osob. Nr. 34 z Ośwlęoimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9-24 wieozór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Połączenia :od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
wa, Husiatyna, Czuftk >wa. Kupy czy, 
nieo, Brodów, Ickan. P.awy ruskiea 
Podhajee, Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Siróż, Szozncina.

3-46 wieozór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy

10*24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rze> ;owa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłuwa 
Krynicy, Nowege Sąoza, Stróż, Nowego ‘ 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

II-06 wieczór, p. osob. Nr, 46 z Nowego Są
cza przez Suche. Po'ączenin: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwuróon'"., Źyw«a, Bielska 
l Wado wio przez Kalwaryę. 

i l ‘38 w noey, p. pcap. Nr. 9 z Wie,dnia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, 
Wrocławia i Berlina- przez Trzebinię, Mo­
skwy, Petersburga, Warszawy.

Warunki wypożyczalni nut
w księgami S, K Krzyżanowskiego u Krakowie.
1 Abonamu. t nut b tr  prs ntl. 4 kawałki miesięcznie 1-40 kwartalnie 41—, półrocznie 7-—

rocznie 12-—, 6 kawaików miesięcznie K. 2-—, kwartalnie K. 6-—, półrocznie K) 10- '
rocznie K. 20-—. ’

2 Abanamant nut z premią (6 kawałkór- naraz).
Abonament na prowincyę 30 kawałków raz na miesiąc

.  ocznie K, 28. Abonent otrzymuje tytułem premii, nut za K. 20 
Półrocznie „ 14. „ „ „ „ „ „ lo’.
Kwartalnie „ 8. „ „ „ „ „ 5.
Miesięcznie „ 3. „ „ „ „ „ „ „ 2.

3. Każdy prenumerator składa kaucyę K. 4.
4. Kaucyę i abonament uiszcza się zawsze z góry.
&. Abonament liczy się iż  da dnia, w którym nuty zostanę zwróoaue.
6. Abonenci zamiejscowi mogą naraz więcej kawałków wypożyczyć.
7. Abonenci nie życzący sobie sami nut wybierać, raczą tylko podać j )  Instrumsat 

l ) kompozytora, a księgarnia zajmie się natenczas wyborem,
8 Nuty uszkedzons przaz podarois, splamienia lub zbyteozne pamlęaio, Abonent zatrzy­

muje na własność, płacąc za nie cenę zwykłą.
9. Premia ma być wybraną do dniu ukuńczsnia abonamentu, 

i0? Koszta posyłek znmiejseor-ych tsm i napowrót ponoszą abonenci.
11. Nuty wymieniać można codziennie, z wyjątkiem niodiicl i świąt
12. Szkoły i wszelkie większo ówiozonia, tudzież albumy, nie będą wypożyczano.
13. W celu uniknięcia pomyłek, wszolki wspólny aconanuni jsst wykluczony.’'
14. Nuty można wymieniać tyike raz na dzluu
15. Wypożyczalnia otwarta od godziny 81/, rano do g e lzln y Vj2 wieozór.
16. Wypożyczalnia zaopatrzona w ostatnie nowości.

DOBOROWE DRZEWA
i krzewy owocowe nabywać można po cenach b. przystępu.

w  z a k ła d zir  
sadow niczym G L I N K A

subw eneyonow anym  p rzez  c. k. R ząd i K raj.
Ad.-es: Z a l i  t a d  s a d o w n ic z y  G L IK K A  w  P r ą d n i k u  c z e rw o n y m , p o c z ta

w  m ie j  s e n .

Cenniki d a rm o  i o p la tn ie  — D la in sty tucy i, sadow nictw o  p o p ie ra ją -  
1182 12 3 cych, znaczne  OPUSTY od cen ka ta logow ych .

Z M I A N A  L O K A L U .
P ie rw szo rzę d n y zakład  m a la rsk i w  K ra k ó w  e

odznaczony dyplom em  na w ystaw ie a rc h i­
te k tu ry  zosta ł przeniesiony z  dniem  I paź­
d ziern ika  b. r .  na ulicę Łobzow ską L . 29 

(D o m  w ła s n y ). Te lefon 1520.

P o d e jm u je  s ię  d e k o ra c y j poko jow ych  i kościelnych o raz  poko- 
stn iczo -lak iern lczych  n a  m iejscu  i n a  p row incy i ro b o ty  w yko­
n u je  sum ienn ie  i term inow o p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .

Polecam się WP. Architektom i P. T. Publiczności dziękując 
za dotychczasowe względy

1180 B 2
s poważaniem

KAROL ORLECKI.

Pierwszorzędna „SzSioła Taftców“ ;
K. Kow alskiego w  K ra k o w ie  f 

ul. iw. Tomasza 29 I p. — R. załoź. 1880. fc
Przyjmuje wpisy na lekeys i komplety każdego czasu, uczy ludzi wszystkich V 
kategoryi pracy i nauki, tworząo jednak zamknięte koła tak pod względem 
inteligencyi, jak  i dc beru towarzyskiego. — Udzielam lekcy.' także w pensjo­
natach, stowarzyszeniach i domach prywatnych, wyjeźdzająo na żądanie do 
każdej miejscowości. — Ntjuka sumienna I metodyczna. — Na żądanie teorya 

może być wykładaną w języku niemieckim — Ceny umiarkowane.

s ą g g g s a i

Kaądowo uprawniona

rbręka wód miner, sztucz. i spec. leczniczyoh
poc firmą

R. Rżąca i Chmurshl
n  R n k o a r ie ,  io>. Q c r k id l t  1. 4 .

wyrabia pod kontrolą kom is/i Przrmysł iwej Tow. Lekarskiego kruk, polecone I
przez Towarsyitwo

Wody uiiiigrtfiiie szlnczne
odpowiadające Składem chemicznym wodom:

Billiiskfej, Siesshńbifirsklaj, Seitersklej, V!chy, Homburg (KlstfSitgen,
tudzież speoyal e lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kna. lą ora. I 
inne wody min ralne z przepisu prof.- Jaw orskiego. Sprzedaż ciastkowa — apte- I 

kaoh i dregueryaoh. — Oenuiki na żąaanie darmo.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAM

FA1HY1A WYSOBÓW KASABSKUS

JOZEFA BIALIKA
W K M fc, ol. L. 51. H m : i .  f y n t b o  t  m
Poleca w zakres u u w i  |ge w jak aajfepszyni

gatunku i •  aM to.
OBW AOTJIĄ P  J6SY Ą  iA  POSAAKISML

Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
ówiezo wydaną przez Ks. J ó z e f a  PriRCteiCR książeczkę:
" mijjmm iitlki kuamoyfenral wWtWeH jum  Mar«0a“, fhimm l ?r Ŝ a

Zyd U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za ! kor. 
opłatnie, przy 10 egz. 25° 
onus tu .  przy 50 ef*z. 50o

N|r|<a» »p4 I, A Bfhrtiipklfgf g KraMA, "I.


